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RZYM. (PAP) Stały Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju ogłosił orędzie, w którym analizuje 
wydarzenia, które zaszły od chwili zakończenia Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju w Paryżu.

W okresie 6 miesięcy — 
stwierdza orędzie — zaszły 
wydarzenia o historycznym 
znaczeniu, które wskazały mi 
Ilonom ludzi na całym świe- 
cie na groźbę rozpętania woj 
ny przez siły agresji i na o- 
gromny wzrost i konsolidację 
Sił pokoju, które są w stanie 
pokrzyżować plany podżega­
czy wojennych.

Do rzędu wydarzeń umac­
niających obóz pokoju zali­
czyć należy powstanie Chin 
Ludowych. Obrońcy pokoju 
w Chinach objęli ster rządów

w państwie, liczącym około 
500 milionów mężczyzn i ko­
biet, milionów, które stanęły 
w pierwszych szeregach o- 
brońców pokoju.

Utworzenie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w sa 
mym centrum Europy tchnę­
ło w serca narodów kontynen 
tu europejskiego nadzieję, że 
wysiłki, skierowane dawniej 
ku wojnie i niszczeniu mogą 
obecnie być wykorzystane do 
budownictwa pokojowego.

We wszystkich częściach 
świata, w których istnieje

Książki radzieckie
d la  52 hebSioteh

WARSZAWA (PAP). W tych 
dniach Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Instytucji Społecznych zaku­
pił za sumę 500 tys. zł. 52 
komplety książek radzieckich 
w języku polskim, które o- 
trzymają biblioteki związku.

Każda biblioteczka zawiera

50 tomów spośród najlepszych 
pozycji literatury radzieckiej. 
W kompletach tych znajdują 
się również współczesne ra­
dzieckie utwory dramatyczne, 
które będą wykorzystane 
przez zespoły teatralne przy 
świetlicach związku.

Dolar silniejszy od prawa 

„sprawiedliwości^ w USA
NOWY JORK. (PAP) 

sprawie 11-tu skazanych przy 
wódców Komunistycznej Par­
tii Stanów Zjednoczonych za­
padła decyzja ministra spra­
wiedliwości Mac Gratha, uza­
leżniająca wypuszczenie o- 
skarżonych na wolność aż do 
chwili rozstrzygnięcia sprawy 
przez sąd apelacyjny — od 
złożenia kaucji w kwocle.7. 
jednego miliona dolarów.

Ta nowa prowokacja reak­
cji amerykańskiej zmierza do 
całkowitego uniemożliwienia 
skazanym przywódcom partii 
komunistycznej skorzystania

BERLIN. — Bezrobocie 10 Niem 
czech zachodnich osiągnęło cyfrf 
półtora miliona osób.
Liczba bezrobotnych wzrasta 

przeciętnie o 25 tys. osób mie­
sięcznie.

prawa zmiany środka za­
pobiegawczego — aresztu — 
na kaucją.

W myśl przepisów proce­
dury karnej, obowiązującej w 
USA, okres aresztu tymcza­
sowego od chwili wydania 
wyroku sądu pierwszej in­
stancji aż do zapadnięcia wy­
roku instancji apelacyjnej — 
nie zalicza się oskarżonym na 
poczet orzeczonej kary pozba­
wienia wolności która ulega 
tym samym znacznemu zwięk

Prowokacyjna decyzja mi­
nistra sprawiedliwości USA 
nie tylko wywołała ogromne 
oburzenie w kołach postępo­
wej opinii amerykańskiej, ale 
odbiła się ujemnym echem 
nawet w niektórych kołach 
sądowych.___________

ucisk kolonialny — potężnie­
je ruch narodowo-wy zw oleń.- 
czy i kruszeją podstawy im­
perializmu kolonialnego.

Siły obozu pokoju rosną i 
krzepną również w wyniku 
pokojowej odbudowy krajów 
demokracji ludowej.

Monopol bomby atomowej 
przestał istnieć, jeśli w ogóle 
kiedykolwiek istniał. Obecnie 
imperializm pragnie wykorzy 
stać zniknięcie tego rzekome­
go monopolu jako nowy po­
wód do wzmożonego wyścigu 
zbrojeń.

Ale setki milionów zwolen­
ników pokoju w całym świe- 
cie dysponują siłą, wystarcza 
jącą do pokrzyżowania pla­
nów podżegaczy wojennych. 
Ażeby rozszerzyć rozmach na 
szej akcji — stwierdza orę­
dzie — musimy skoncentro­
wać swe wysiłki na pracy w 
takich krajach, jak Stany 
Zjednoczone i Anglia, które 
stanowią ośrodek nowego 
spisku przeciwko ludzkości, 
w krajach Ameryki Łaciń­
skiej, w krajach kolonialnych 
i zależnych.

Siły agresji musza wiedzieć, 
że zrodziła się siła, zdolna do 
pokrzyżowania ich planów i 
do zmuszenia rządów, ulega­
jących 'jeszcze woli podżega­
czy wojennych —  do zacho­
wania pokoju.

Stały Komitet zwraca się 
do reprezentatywnych orga­
nów wszystkich krajów świa­
ta, aby zażądały od swoich 
rządów poparcia następują­
cych środków obrony pokoju 
w zgodzie z duchem Karty 
Narodów Zjednoczonych i po 
łożenia tych środków u pod- 
staw polityki narodowej:

1) Natychmiastowe rozpo­
częcie pod kontrolą między­
narodową rokowań, mających 
na celu zaniechanie toczących 
się wojen, w szczególności w 
Grecji, Vietnamie, Indonezji i 
na Malajach. /

2) Natychmiastowa reduk­
cja zbrojeń i liczebności ar­
mii, postawienie broni ato­
mowej poza prawem i znisz­
czenie jej.

3) Podpisanie przez wielkie 
mocarstwa paktu pokoju w 
ramach ONZ.

Przedsięwzięcie tych środ­
ków stanowić będzie dowód 
prawdziwej -woli pokoju. Po­
może ono w odbudowie za­
ufania międzynarodowego i 
stworzeniu atmosfery poko­
jowej, mogącej zapewnić efek 
tywność paktu pokoju._______

PRZEDWOJENNI EMIGRANCI WRACAJĄCY DO OJCZYZNY O- 
TRZYMUJĄ NA STACJI GRANICZNEJ W MIĘDZYLESIU PO- 
MOC PAftSTWA LUDOWEGO I SKIEROWANIE DO PRACY

Rezolucja Komitetu Obrońców Pokoju

P o lity k a  klik i Tito
wroga sprawie pokoju

RZYM (PAP). Stały Komi­
tet Światowego Kongresu 0- 
brońców Pokoju przyjął rezo­
lucję, która stwierdza: W de­
klaracji Komitetu Obrońców 
Pokoju scharakteryzowaliśmy 
wrogą sprawie pokoju politykę 
Tito i jego pomocników.

Oświadczamy, że obecny 
rząd jugosłowiański przekształ 
cił się w narzędzie imperiali­
stów — podżegaczy wojen­
nych. Dlatego zrywamy z ju­
gosłowiańskim komitetem obro

ny pokoju, któremu przewodzą 
Minderowicz i Vidmar, jawnie 
popierający politykę zdrady 
sprawy pokoju.

Decyzja nasza nie jest wy­
mierzona przeciwko narodom 
Jugosławii. Wiemy doskonale, 
że przytłaczająca większość 
Jugosłowian jest przeciwna 
wojnie i polityce wojennej Ti­
to. Ponad głowami jugosłowiań 
skich podżegaczy wojennych 
przesyłamy nasze braterskie

Chłopski czy n kongresowy

W Parzycach znikły ugory
Powstają nowe domy, drogi, kanały

WARSZAWA (PAP).
W dalszym ciągu napływają 
z całego kraju meldunki o zo­
bowiązaniach, podejmowanych 
przez chłopów dla uczczenia 
dnia zjednoczenia ruchu ludo-

Gromady Byszno, Wiesław- 
łtośeiernica i Nielep w woj.

Umowa zbiorowa dla robotników rolnych
zatrudnionych w m aiatkach kościelnych
WARSZAWA (PAP). Przed 

stawiciele zarządu głównego 
zw. zaw. robotników i pracow­
ników rolnych podpisali w 
Krakowie umowę zbiorową z 
użytkownikami majątków ko­
ścielnych, normującą warunki 
pracy i flłacy robotników, za­
trudnionych w majątkach ko­
ścielnych w woj. krakowskim.

WJkład' ten udostępni ok. 
3.500 robotnikom rolnym zdo­
bycze socjalne oraz warunki 
pracy i Rłacj#, przesługujące 
już od dawna robotnikom Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Definitywne podpisanie urno 
wy nastąpiło na specjalnej 
konferencji przedstawicieli za­

rządu głównego zw. zaw. ro­
botników i pracowników rol­
nych z użytkownikami mająt­
ków kościelnych w woj. kra­
kowskim.

Charakterystycznym mo­
mentem konferencji, ilustrują­
cym stosunek części kleru do 
robotników b?ło kwestionowa­
nie przez niektórych użytkow­
ników majątków kościelnych 
i klasztornych żądań robotni­
ków, zmierzających do udostęp 
nienia im zdobyczy socjalnych 
przysługujących robotnikom 
PGE.

Przedstawiciele majątków ko 
ścielnych usiłowali bowiem o- 
balic punkty umowy zobowią­
zujące ich do świadczeń na 
rzecz funduszu socjalnego.

Dzięki jednak stanowczej 
postawie przedstawicieli robo­
tników, umowę przyjęto bez 
poprawek.

Jedynie przedstawiciele ma­
jątków: SS Benedyktynek z
miejscowości Staniątki, 00 Pi­
jarów w Rakowicach, 00 Je­
zuitów w Zabłociu, SS Domi- 
nikanek w Białej Niżnej i SS 
Klarysek w Starym Sączu, u- 
chylili się od natychmiastowe­
go podpisania umowy. Stano­
wisko to wydaje się tym dziw­
niejsze, że wszystkie warunki 
umowy zaakceptowane zostały 
nawet przez kurię metropoli­
tarną w Krakowie.

szczecińskim postanowiły dla 
uczczenia dnia zjednoczenia 
ruchu ludowego przeprowadzić 
drogę do młyna oraz udzielić 
pomocy przy pracach gospo­
darskich rolnikom nie posia­
dającym koni.

Chłopi z tych wsi postano­
wili również oczyścić staw, 
przeznaczony do pojenia inwen 
tarza żywego i do pobierania 
wody w razie pożaru. Gromada 
Radło, w woj. szczecińskim 
zobowiązała się do wybudowa­
nia fundamentów pod garaż 
dla ochotników straży pożar­
nej.

Chłopi z gromady Rozmi er­
ka w woj. śląskim pracują 
przy budowie przedszkola. Do­
tychczas przepracowali oni już 
100 roboczodniówek.

Młodzież gminnego hufca 
SP w Nieprzu w woj. krakow­
skim postanowiła przepraco- 
ły w Głębowicach. Junacy SP 
z Gierałtowic zobowiązali się 
pomóc przy budowie remizy 
strażackiej, a junacy z Fry­
drychowie — do naprawienia 
drogi gminnej.

Równolegle z napływającymi 
zobowiązaniami , napływają , 
również meldunki o wykonaniu 
podjętych zobowiązań. I tak 
gromada Zelimucha w woj. 
szczecińskim przeprowadziła 
gruntowny remont przepustu

wać 100 dni przy budowie szko 
w kanale odpływowym. Chło­
pi gromady Popielówek w woj. 
wrocławskim naprawili drogę 
z Wojciechowa do Kamienio­
łomów. Rolnicy z gromady Pa- 
rzyce zagospodarowali wszyst­
kie ugory.

O przedterminowym wpłace­
niu podatku gruntowego do­
noszą chłopi z gromad Piotro­
wice Nyskie, Broniszowice, Ra- 
dzikowice, Popielów, Probosz- 
czowice i Smolnica.

pozdrowienie zwolennikom po­
koju w Jugosławii.

W Stałym Komitecie świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju pozstawiamy miejsce 
dla tych przedstawicieli naro­
du jugosłowiańskiego, którzy 
walczą o jego wolność i pokój 
na całym świecie.

!Vowe typy 
żn iw iarek
WARSZAWA (PAP). — 

Przemysł maszyn rolniczych 
który już w dnia 1 maja 
br., wykonał plan 3-letni, 
zameldował, że w dniu 31 
października br. wykonał 
również plan roczny.

Do dn. 1 listopada br. fa­
bryki maszyft. i narzędzi roi 
niczych wyprodukowały oko 
ło 320 tys. ifztuk różnych 
narzędzi i części zamien­
nych.

Poza produkcją pługów, 
bron, młocarń, siewników, 
kieratów i innych maszyn 
rolniczych, przystąpiono do 
seryjnej produkcji nowego 
typu żniwiarek, młocarń 
czyszczącyęh, bron talerzo­
wych, czyszczalni zboża i 
sprzętu traktorowego.

Powołanie komisarza
gospodark i energetyczne!

WARSZAWA (PAP). — W 
celu zracjonalizowania i uspra 
wnienia gospodarki energetycz 
nej, Komitet Ekonomiczny R. 
M. powziął uchwałę o powoła­
niu komisarza gospodarki ener 
getycznej.

Do zadań komisarza należy 
m. in. kontrola stosowania wła 
ściwych surowców energetycz­

nych do wytwarzania energii 
(elektrycznej, gazowej, ciepl­
nej itp.) oraz nadzór nad racjo 
nalnym przetwarzaniem tych 
surowców na różne rodzaje e-

Komisarz będzie miał nad­
zór nad zużyciem energii przez 
głównych odbiorców.

Z  w ę g le m  d o  B e lg i i

„SoSdek” w G andaw ie

C e n t r a l a  Z ł o m u
u/cgBtonaBa pBan

KATOWICE (PAP). Centra­
la Złomu zameldowała Cen­
tralnemu Ząrządowi Przemy-, 
słu Hutniczego o wykonaniu 
dnia 28 października br. rocz­
nego planu zbiórki złomu na 
terenie całego kraju.

Dzięki wspólnemu wysiłko­
wi wszystkich pracowników

plan roczny zrealizowano na 
64 dni: przed terminem, wy­
przedzając również zobowią­
zanie załogi o 3 dni.

Pracownicy sieci zbiórczej 
centrali złomu zobowiązali się 
do końca roku bież. dostarczyć 
dalszych znacznych ilości zło- 
ma ponad plan,

2 tysięcy ton węgla rudowę- 
glowiec „Sołdek".

Statek witał w imieniu po­
selstwa R. P. w Belgii kierow­
nik agencji konsularnej w Ant 
werpii — Radzikowski. Mimo 
gęstej mgły i złej widzialno- 
ści statek zawinął do portu 
przeładunkowego w przewi­
dzianym terminie. Kapitan Ry- 
biański wyraził się jak najpo­
chlebniej o konstrukcji ł ma­
szynach „Sołdka", który z ła­
twością pokonał wszystkie 
trudności podczas burzy na 
Morzu Północnym.

W ŚWIETLICY ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW DROGOWYCH W 
STOLICY ODBYŁO SIĘ WRĘCZENIE KILKUSET BIBLIOTEK PO 
200 TOMÓW ROZSIANYM PO KRAJU ODDZIAŁOM TERENOWYM 

ZWIĄZKU

BRUKSELA (PAP). Do 
Gandawy przybył z ładunkiem



S Ł O W O  P O L S K I E

W ŚWIETLE DNIA

Jesienne manewry

spekulantów
Miesiące jesienne przynoszą 

rokrocznie wzmożenie działal­
ności elementów spekulanc­
kich. W tym okresie następu­
je szereg przesileń produkeyj 
nych 1 transportowych: roz­
poczyna się produkcja cukru 
z nowych zbiorów buraka cu­
krowego; nasilenie transpor­
tu kartofli i węgla dla ludno­
ści miâ t osiąga punkt szczy­
towy; zmniejsza się częścio­
wo produkcja mleka, masła i 
jaj (gospodynie uzupełniają
zapasy żywności na zimę).

Spekulanci wykorzystują 
wszystkie te szczególne obja­
wy okresu jesiennego, wytwa 
rzając nastroje paniki i zamę 
tu, rozsiewając najbardziej 
nieprawdopodobne plotki o 
zwyżce cen, braku towarów,
0 mających nastąpić ograni­
czeniach przydziałów, nada­
jąc plotkom pozory „urzędo­
wych" informacji.

Warto przypomnieć akcję 
elementów spekulanckich na 
jesieni ubiegłego roku, kiedy 
to pod wpływem celowo roz­
siewanych plotek o mającej 
nastąpić zwyżce cen cukru i 
mydła, o braku mąki i mięsa 
— starano $ię wywołać zamęt 
w zaopatrzeniu ludności pra­
cującej w najważniejsze arty­
kuły, a równocześnie za jed­
nym zamachem napełnić so­
bie kieszenią kosztem łatwo­
wiernych konsumentów.

Również i w tym roku spe­
kulanci nie zrezygnowali z se 
zonowej okazji „odkucia się“. 
Pomimo, że handel uspołecz­
niony działa coraz sprawniej 
(a może właśnie dlatego); po­
mimo wielokrotnie podkreśla­
nej przez czynniki rządowe 
zasady stabilizacji cen podsta 
wowych artykułów, pomimo 
wyjątkowych osiągnięć pro­
dukcji, np. mydła, spirytusu, 
zapałek, cukru (którego pro­
dukcja w kampanii b. r. osiąg 
nie cyfrę 760 tys. ton) — w 
końcu października br. w wie 
lu ośrodkach, miejskich spe­
kulanci i wrogie klasowe ele­
menty usiłowały utrudnić za­
opatrzenie ludności przez roz­
powszechnienie pogłosek o 
przygotowanej „oficjalnie' 
zwyżce cen cukru, węgla, spi­
rytusu, zapałek itp.

I obecnie nie brak było na­
iwnych konsumentów, wyku­
pujących np. po kilkanaście 
kilo cukru — w przekonaniu, 
że robią „dobry interes" po­
nieważ zwyżka cen jest „z ca 
łą pewnością" postanowiona i 
będzie ogłoszona w najbliż­
szych dniach.

Oficjalny komunikat Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go, wydany w związku z ak­
cją elementów spekulanckich
1 antypaństwowych, wyraźnie 
zaprzecza kłamstwom o rze­
komej podwyżce cen artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Nie tylko treść komunikatu 
ale 1 własne doświadczenia 
łatwowiernych, konsumentów 
winny stanowić dla nich na­
ukę na przyszłość. Podchwy­
tując bezkrytycznie spekulan- 
ckie plotki (których niepraw­
dziwość można ustalić bez 
większego wysiłku) płochliwi 
konsumenci nie tylko działają 
na własną szkodę, ale równo­
cześnie utrudniają swoimi nie 
spodziewanymi zakupami pra 
ce aparatu zaopatrzenia, któ­
ry w okresie jesiennym musi 
sprostać wyjątkowo dużym 
wymaganiom.

Z praktyki lat ubiegłych 
wiemy, że akcja spekulacyjna 
wiąże się zawsze z działalno­
ścią elementów wrogich na­
szemu państwu. Siejąc zamęt 
na odcinku zaopatrzenia lud­
ności pracującej, starają się 
one wyciągnąć dodatkowe ko­
rzyści poiityczne przez pod­
ważanie zaufania do spraw­
ności naszej gospodarki, przez 
dyskredytowanie osiągnięć u- 
społecznionego handlu, które­
go w sprawności obsługi i w 
walce o politykę utrzymania 
rzetelnych cen — są coraz sze 
rzei dostrzegane i uznawane.

Wyciągnijmy stąd właściwą 
naukę. Nie utrudniajmy prac 
uspołecznionemu aparatowi 
zaopatrzenia i nie ułatwiaj­
my życia spekulantom kosz­
tem własnej kieszeni, — nif 
idźmy na lep szeptanej pro­
pagandy wrogów naszego pań 
stwa. Wystarczy w tym celu 
zdobyć się na odrobinę kry­
tycyzmu i przypomnieć sobie 
chociażby jesienne doświad­
czenia ubiegłych lat.

W. Gawrak.

Rośnie osiedle „Koszutka”

96 rodzin górniczych
w nowych blokach mieszkalnych

KATOWIĆE. (PAP) Na bu­
dowanym przez Zakład Osie­
dli Robotniczych osiedlu „Ko 
szutka" k/Katowic odbyło się 
przekazanie do użytku górni­
kom kopalni „Katowice" I 
„Eminencja" 96 2-izbowych 
mieszkąń w nowowzniesio- 
nych 8-miu nowoczesnych
dwupiętrowych blokach.

Ukończone domy są częścią 
powstającego osiedla górni­
czego, które liczyć będzie 22 
bloki mieszkalne. Osiedle po-* 
siadać będzie własne przed­
szkole i spółdzielnię.

Pierwszym mieszkańcem w 
nowowybudowanych blokach 
został czołowy przodownik
pracy kopalni „Eminencja"

Nowy most 
w rzeszowskim
RZESZÓW (PAP). W po­

wiecie gorlickim na rzece Ro­
pie oddany został do użytku 
na 80 dni przed terminem no­
wy most. Został on zbudowa­
ny na betonowych filarach i 
stalowych dźwigarach. Koszt 
budowy wyniósł 6.000.000 zł. 
Most ten jest czwartym z ko­
lei odbudowanym na terenie 
tego powiatu w okresie powo­
jennym.

Odbudowa
kościołów

OLSZTYN (PAP). Z sub­
wencji przyznanych przez pań­
stwo zabezpieczono i odbudo­
wano w woj. olsztyńskim sze­
reg obiektów zabytkowych, w 
tym dużą ilość kościołów.

Przeprowadzono roboty kon­
serwatorskie w barokowym ko­
ściele we wsi Lipce, odbudo­
wano zabytkową wieżę kościel­
ną w Barczewie, we Frombor­
ku przeprowadzono remont da­
chu katedry oraz odrestauro­
wano kaplicę Szembeka. W 
kościele św. Anny we From­
borku zabezpieczono freski 
późno -  gotyckie z 16 wieku.

Awans
robotniczy

WARSZAWA (PAP). W pań 
stwowym przedsiębiorstwie po­
łowów morskich „Barka" w 
Świnoujściu, z»stała mianowa­
na kierownikiem sieciami pra­
cownica fizyczna ob. Pelagia 
Odrobna.

Ob. Odrobna jest córką rol- 
nik» z poznańskiego. Szybki 
awans ob. Odrobna zawdzię­
cza swej energii, pilności w 
pracy i doskonałemu opanowa­
niu zawodu.

Szybkościowiec 
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP). W sali 
WRN w Szczecinie odbyła się 
uroczystość zakończenia budo­
wy pierwszego szybkościow­
ca w mieścież

W czasie uroczystości przo­
downik pracy Antoni Rajman 
otrzymał nominację na wice­
dyrektora produkcji w Szcze­
cińskim Zjednoczeniu Państwo 
wych Przedsiębiorstw Budowla

rębacz przodowy Stefan Ma­
cherski.
. „Cieszę się niezmiernie — 

mówi on — z otrzymanego 
nowocześnie urządzonego, 
dwupokojowego, , pięknego 
mieszkania, co pozwoliło mi 
opuścić dotychczasowe miesz­
kanie w baraku. Będąc bez­
partyjnym doświadczyłem na

sobie wielkiej troski, jaką
rząd Polski Ludowej otacza 
rzesze robotnicze w kraju. Ta 
troska jest dla mnie bodź­
cem do dalszej jeszcze bar­
dziej wytężonej pracy .w wal­
ce o przekroczcie planów 
produkcyjnych § odbudowę 
życia gospodarczego naszej 
ojczyzny."

* Goście z ZSRR
przyjeżdżają do Polski

WARSZAWA. (PAP) Do 
Warszawy przybędzie delega­
cja Wszechzwiązkowego To­
warzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS).

W skład delegacji wchodzą; 
prof. Borys Greków, histo­
ryk, członek* Akademii Nauk 
ZSRR, laureat nagrody stali­
nowskiej, dr nauk rolniczych, 
P. Pogrebhiak, członek Aka­
demii Nauk USRR, G. Alek­
sandrów — reżyser filmowy,

laureat nagrody stalinow­
skiej, dr J. Wekau — sekre­
tarz gruzińskiej Akademii Na 
uk. poeta białoruski Maksim 
Tank (E. Skurko) — laureat 
nagrody stalinowskiej, oraz 
I. Newski jako sekretarz de­
legacji.

Goście radzieccy wezmą u- 
dział w ogólnopolskim zjeź- 
dzie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Nauczycielstwo Iworzy 
Zakładowe Organizacje Związkowe

We Wrocławiu odbyła się 
konferencja organizacyjna 
ZNP z udziałem członków za­
rządu okręgu i prezesów od­
działowych powiatowych
ZNP. Z ramienia zarządu 
głównego ZNP brał w niej 
udział Wacław Polkowski 
oraz jako goście — kurator 
okręgu szkolnego wrocław­

skiego Andrzej Jasiński, dy­
rektor szkolenia zawodowego 
Zygmunt Popiel oraz repre­
zentanci partii i ORZZ.

Przedmiotem obrad był pro 
blem zakresu i metod pracy 
ZOZ (Zakładowych Organiza­
cji Związkowych).
Załoga

Załoga fabryki A-51
do robotników radzieckich

WARSZAWA. (PAP) Zało­
ga stołecznej fabryki sprzętu 
elektrotechnicznego A-51 (da­
wniej Marciniak) z okazji 
zbliżającej się 32-rocznicy Re 
wolucji Październikowej u- 
chwaliła wysłanie listu do 
robotników pokrewnych za­
kładów pracy obwodu mos­
kiewskiego.

We wstępie listu robotnicy 
A-51, przesyłając radzieckim 
towarzyszom braterskie po­

zdrowienia, życzą serdecznie 
nowych osiągnięć w budow­
nictwie komunizmu, w po­
mnażaniu siły Związku Ra­
dzieckiego — przewodnika w 
walce o ideały całej postępo­
wej ludzkości — o pokój i 
socjalizm.

W dalszym ciągu robotnicy 
fabryki A-51 podkreślając, że 
tworzą wspólne dzieło, dzielą 
się z towarzyszami radziecki­
mi swymi osiągnięciami

Intelektualiści niemieccy
zw iedzają K raków

KRAKÓW (PAP). W Kra­
kowie bawiła delegacja intelek­
tualistów Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z min. 
oświaty Paulem Wandelem na

Delegacja zwiedził* zabytki 
historyczne oraz nawiązała

w a s z

MIKOŁAJ CZERNY SZEWSKI 
znakomity pisarz rosyjski, wię-
szych zesłańców na Sybir, wielki 
przyjaciel Polsłci i szermierz idei

MECHANIZACJA PRAC 
W ROLNICTWIE

W ub. lecie, przy uprzątaniu 
plonów w Zw. Radzieckim uży 
to tysiąca kombajnów samo­
chodowych „S — 4“. Do obsłu 
gi kombajnu tego typu potrzeb 
ny jest tylko jeden robotnik. 
Kombajn samochodowy zuży­
wa o półtora raza mniej pali­
wa niż przyczepowy.

Oprócz kombajnów samocho 
dowych ośrodki maszynowe po 
siadają kombajny najnowszej 
konstrukcji „Staliniec — 6“. 
Przy pomocy tych kombajnów 
w obwodach zawołżańskich na 
północnym Kaukazie i Syberii 
uprzątnięto 80 — 85 proc. zbio

kontakt z literatami krakow-

W przyjęciu, jakie wydał 
dla delegacji wojewoda kra­
kowski, wzięli udział przed­
stawiciele partii politycznych 
oraz świata nauki i sztuki.

Całkowitą mechanizację ko­
szenia zbóż i oczyszczania 
ściernisk przeprowadzono na 
obszarze kilku milionów hekta 
rów. Wyposażenie kombajnu 
„Staliniec — 6“ w dodatkowe 
maszyny do zbierania ze ścier 
nisk — przy sprzęcie zbóż — 
słomy i zgonin, zaopatrzy koł­
chozy i sowchozy w miliony 
ton paszy dla bydła.

•
ROZWÓJ BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO
Pierwsza powojenna pięcio­

latka stalinowska przewiduje 
w okresie 1946 — 1950 odbu­
dowę i rozbudowę 84,4 milio­
nów metrów kwadratowych po 
wierzchni mieszkalnej. Poza 
tym 16 miast ma otrzymać 
wodociągi, 16 miast - kanaliza 
cję, 8 miast — tramwaje i 20 
miast — troleybusy.

Znaczna część tego planu zo 
stała już zrealizowana w okre 
jsie 1946 — 1948 roku. Odbudo 
wano już bowiem 51 milionów 
metrów kwadratowych powierz 
chni mieszkalnej.

Poważną rolę dla rozwoju bu 
downictwa ma rosnąca ż każ­
dym dniem mechanizacja pra­
cy. Ministerstwa budowy ma­
szyn oddają codziennie do użyt 
ku coraz większe ilości kopa­
czek, buldożerów, dźwigów, 
itp., które ułatwiają pracę i 
przyśpieszają jej tempo.

Poważne znaczenie ma rów­
nież rozbudowa zakładów wy­
rabiających gotowe domy skła 
dane różnych wielkości.

<a
KOBIETY W PRACACH
NARODU I PAŃSTWA

Wśród wynalazców i nowato 
rów we wszystkich dziedzinach 
życia ZSRR znajdujemy wiele 
nazwisk kobiet: inżynierów, ■
konstruktorów, technologów. 
Laureat nagrody im. Stalina, 
Julia Jagoszina brała udział w 
konstrukcji nowego radzieckie­
go ekskawatora. Konstruktor 
Łyczowa skonstruowała nową 
żniwiarkę.

W dziedzinie literatury i 
sztuki kobiety mają znakomi-' 
te nazwiska. Dzieła Wiery Pa 
nowej, Anny Sakse i Wiery 
Imber, nagrodzone premią sta 
linowską, cieszą się ogromną 
popularnością.

Malarski — Makarowa, Sza 
galowa, Mordiukowa stworzy­
ły dzieła o wielkiej sile wyra­
zu i kunszcie artystycznym. 
Rzeźbiarka Muchina wielokrot 
nie odznaczana była nagrodą 
im. Stalina.

Radzieckie kobiety sport­
smenki cieszą się sławą na ca 
łym świecie. Maria Isakowa 
posiada dwukrotny tytuł mi­
strza świata w jeździe na łyż­
wach. Nina Dumbadze ustano­
wiła rekord światowy w rzu­
cie dyskiem.

MIASTA 
W STEPACH KARAGANDY

Karaganda, miasto liczące 
zaledwie 20 lat, jest obecnie 
stolicą Zagłębia Węglowego 
Karagandy — trzeciego co do 
wielkości w Związku Radziec-

Z każdym rokiem w stepach 
Karagandy odkrywa się ] 
bogactwa 1 wznoszą się i 
kopalnie. Są one wyposażone 
w najnowocześniejszy sprzęt 
kopalniany (maszyny wrębo­
we, transportery taśmowe 
kombajny węglowe).

W ciągu najbliższych lat ' 
stepach Karagandy powstaną 
nowe miasta i nowe osiedla 
górnicze. Ich plany są już opra

Zmienią one do gruntu do­
tychczasowe oblicze kraju.

J. C.

>,MłoJzieży, łącz się w walce o pokój**!

Przed „Tygodniem Studenta"
WARSZAWA. (PAP) W o- 

kresie od 14 do 20 bm. ob­
chodzony będzie na całym 
świecie „Międzynarodowy Ty 
dzień Studenta" pod hasłem: 
„Młodzieży, łącz się w walce

Przed zjednoczeniem  
stronnictw ludowych

Telefon 
do Tel-Avivu

WARSZAWA (PAP). — 1 
listopada br. uruchomiono ruch 
radio - telefoniczny pomiędzy 
Polską i państwem Izrael. 
Koszt 8-minutowej rozmowy 
radio - telefonicznej pomiędzy 
Polską i Tel-Avivem wynosi 
4.650 zł. Połączenie można uzy 
tkać codziennie od 9-ej do

W nadchodzącą niedzielę w 
miastach powiatowych Dolne­
go Śląska rozpoczną się wybo 
ry delegatów na Kongres jed­
noczący Stronnictwo Ludowe i 
Polskie Stronnictwo Ludowe.

Data 27 listopada będzie da­
tą historyczną w dziejach pol­
skiego ruchu ludowego. Położo 
ny zostanie wreszcie kres roz­
biciu sił chłopskich.

W dziejach ruchu ludowego 
mieliśmy już wprawdzie próby 
zjednoczenia, jednakże zjedno­
czenie to z braku długofalowe 
go, podstawowego programu o- 
kazało się nietrwałe. W roku 
1931 zjednoczyły się PSL, 
„Piast", „Wyzwolenie" i Stron 
nictwo Chłopskie. Był to jed­
nak manewr taktyczny, mają­
cy na celu zaszachowanie sana 
cji. Zjednoczeniu ówczesnemu 
brakowało podstaw ideologicz­
nych — i dlatego w czasie woj 
ny rozpadło się. Część ludow­
ców poszła na służbę emigra­
cyjnej endeko - sanacji, zaś 
druga część połączyła się z 
frontem stronnictw demokra­
tycznych, znajdując wreszcie 
właściwą drogę.

Ruch ludowy czerpie dziś z 
bogatych doświadczeń klasy 
robotniczej. Nauczył się od 
niej metody krytyki, samokry­
tyki i dyscypliny. Dzięki temu 
jest dziś silny, zwarty i prze­
prowadził zwycięską walkę z 
reakcją mikołajczykowską. Ma 
ło i grednio rolni chłopi dosko-

nale dziś rozróżniają wroga lu 
du i przyjaciela ludu.

Wielka kampania ideologicz 
na pozwoliła też odrodzić się 
Polskiemu Stronnictwu Ludo-

Zjednoczenie odbywa się na 
bazie walki z wyzyskiem i nie 
sprawiedliwością — w oparciu 
o tak piękne tradycje rrchu lu 
dowego, jakie pozostawił ks. 
Ściegienny, Tomasz Nocznicki, 
zaraniarze, Niezależna Partia 
Chłopska, Wola Ludu i Bata­
liony Chłopskie walczące u bo­
ku AL — wbrew zdradzieckim 
zaleceniom mikołajczykowskim 
„stania z bronią u nogi“.

Jednoczące się stronnictwa 
uznają przewodnictwo w życiu 
kraju klasy robotniczej. Wystę 
pują w obronie pokoju i pod­
kreślają braterstwo narodu poi 
skiego ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludo

Celem zjednoczenia jest pra 
ca dla dobrobytu, oświaty i 
kultury mas chłopskich oraz o- 
stateczna likwidacja zacofania 
wsi polskiej; Prowadzona bę­
dzie nadal walka z wyzyskiwa 
czarni na wsi oraz praca nad 
stworzeniem nowych, lepszych, 
bardziej uspołecznionych form 
gospodarki wiejskiej.

Połączenie stronnictw rozbu 
dzi drzemiące dotąd siły na 
wsi i wprzęgnie je do wspól­
nej prac/ dla dobru ludu i Pol 
Ski, Z. G.

0 trwały pokój, niezawisłość 
narodową i „ demokratyczne
wychowanie!"

Protektorat nad obchodem 
w kraju objęli: wicemarsm- 
łek Sejmu Barcikowski, czło­
nek Rady Państwa, przewod­
niczący CRZZ — A. Zawadz­
ki, min. Oświaty Skrzeszew­
ski, min. Kultury i Sztuki Dy 
bowski, min. Zdrowia dr Mi­
chejda, przewodniczący ZSCh 
Ignar i przewodniczący ZMP 
Matwin.

Progam „Tygodnia" przewi 
diije zorganizowanie koncer­
tów, występów artystycznych
1 akademii oraz specjalnych 
audycji radiowych.

WARSZAWA (PAP). — Na 
miesiąc prz«d terminem zob- 
wiązania, zgłoszonego na nara 
dzie oszczędnościowej i współ­
zawodnictwa pracy w końcu 
maja, zespoły pracowników 
biur sprzedaży i ekspozytur re 
jonowych Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego wyko­
nały roczny plan obrotów, o- 
siągając z górą 83 miliardy zł.

Vrzaqlą<L praóif

List o tw a rty
do katolików w Niemczech zach.

Na tamach katolickiego 
tygodnika społecznego 
„Dziś i Jutro" ukazał sit 
„List otwarty do katolików 
w Niemczech zachodnich'' 
i „Słowa PowszechnegoW 
liście tym czytamy m. in.: 

Wielki ±al i sprzeciw budzi 
w nas fakt, że między podże­
gaczami do wojny, wśród gło­
sów, powtarzających dawne 
nieszczęsne tradycje antypol­
skie, słyszymy głosy nie tylko 
waszych przywódców świec­
kich, jak Heuśs, Adenauer, 
czy też J. Tielmann i E. Pue- 
schel, lecz nawet i osób du­
chownych, ie wymienimy tylko 
ks. prałata dr Mense, ks. Rei- 
chenbergera, czy ks. Diehla, 
nie liczących się ze swą god­
nością duszpasterską, stawia­
jąc ją w służbie wybujałemu 
egoizmowi nacjonalistycznemu, 
przez który przelano tyle nie­
winnej krwi w ostatniej woj-

Wielkim żalem i wstydem 
przejmuje nas fakt, że nigdy 
w zachodnich Niemczech przez 
katolików, ani świeckich, ani 
duchownych (poza indywidual­
nymi wypadkami, jak np. wy­
powiedzi ks. biskupa J. B. 
Sprolla, czy ks. biskupa J. J. 
van der Velden) , nie została

Młodzi Chińczycy
wśród górników Śląska

KATOWICE (PAP). Bawią­
ca w Polsce delegacja młodzie­
ży Chin Ludowych odwiedziła 
Śląsk, nawiązując serdeczny 
kontakt z młodzieżą miejsco­
wych zakładów pracy.

Goście chińscy zwiedzili ko­
palnię „Zabrze - Wschód", in­
teresując się żywo warunkami 
pracy górników oraz osiągnię­
ciami socjalnymi kopalni.

Z Katowic delegacja wyje­
chała do centralnego ośrodka 
kulturalno - oświatowego zw. 
zawodowego górników, gdzie
ilEiedaiła ffyątawe łnąatorM eJ

twórczości plastycznej górni­
ków oraz muzeum górnicze.

WARSZAWA (PAP). 1 paź­
dziernik̂  br. rozpoczęto kon­
traktowanie trzody Chlewnej 
na II kwartał 1950 r. w któ­
rym przewidziana jest dosta­
wa 588 tys. tuczników.

W kontraktacji na II kwar­
tał przodują województwa: 
wrocławskie, które już wyko­
nało 26 proc. planu kwartal­
nej, białostockie (23 proc.) i 
pomorskie (20 proc,).

jasno uznana wina narodu nie­
mieckiego za zbrodnie, dokona­
ne w czasie wojny przez hitle­
rowców. Tym samym okazało 
się jasne, ie obca jept katoli­
kom w Niemczech zachodnich 
świadomość moralnej postawy 
katolika.

Zmarnowana została przez 
nich wielka szansa, jaką było 
zaufanie społeczeństwa nie­
mieckiego. Postępowaniem swo 
im w zachodnich strefach 
CDU sprawiła nam, katolikom 
polskim, wielki, bolesny zawód; 
Niestety, nie możemy uważać 
jej za partię katolicką i odno­
sić się do niej jako do repre­
zentacji politycznej naszych 
współwyznawców. Z CDU ta­
ką, jaka jest w tej chwili w 
Bonn, żaden uczciwy człowiek 
w Polsce rozmawiać nie może.

Dlatego nie zwracamy się do 
CDU, ale do wszystkich uczci­
wych Niemców - katolików w 
Niemczech zachodnich.-

W Niemczech wschodnich 
znaleźli się Niemcy, którzy mó 
wią nowym językiem, języ­
kiem, wzbudzającym uznanie i 
będącym próbą odbudowania 
zaufania między narodem nie- 
rfiieckim a innymi narodami. 
Językiem tym, jak dotychczas, 
mówią przywódcy marksistów 
niemieckicĥ  a niestety — nie 
katolicy niemieccy.

Jako katolicy i Polacy wy­
rażamy Ufność, że znajdą s1? 
w Niemczech siły naprawdę 
katolickie, reprezentuj ące _ in­
stynkt moralny narodu, którzy 
rozumieją wielkość zbrodni 
wojennych, jak i niemoralnosc 
postępowania katolików z za­
chodniego CDU, śmiało wstą­
pią na drogę, wskazaną prze* 
etykę katolicką.

Katolicy niemieccy! Nie na­
wracajcie do pruskiego ducha 
przemocy i agresji, nie wiążcie 
się z obozem imperializmu, ta* 
wrogim duchowi Ewangelii- 
jest dla was miejsce wśród 
tych katolików na świecie, któ­
rzy walczą o pokój między ®»" 
rodami, .
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Strajk generalny
L Górnym Śląsku i w Zagłębiu w 1923 r.
J. 1923. Był to najcięż- 
Kres kryzysu powojenne- 
IL  przeżywał cały świat 
Hiistyczny. Szczególnie o- 
llorniy przybrał kryzys w 
■  U steru władzy stał 
Ks rząd „Chijeno-Pia- 
llktóry przywódca „Wyz- 
lla“, poseł Thugutt, nazy 
I[rządem klęski, katastro- 
ttniżenia i hańby narodo-

I I  pracujące cierpiały 
Biwie z powodu coraz to 
l|ej postępującego rozprę- 
I I  gospodarczego.
I I lacja, drożyzna
|[ i BEZROBOCIE 

I, Za jedną tylko deka- 
pnia r. 1923 obieg ban- 
podskoczył o 1.480.000 
polskich. Kurs dolara 
jeden dzień z 14 na 15 
ia podniósł się z 
)0 na 1.315.000 marek

tal zagraniczny, a szcze 
amerykański, za bez- 

kupywał przedsiębior- 
bogactwa kraju. Żyw- 
irtykuly pierwszej po- 
stawaiy się niedostęp- 
świata pracy. W tej 
Rada Ministrów zez- 

ibszarnikom na wywóz 
icę 10.000 wagonów ży

ść realna płacy robo- 
idała gwałtownie. Po- 
botników wystarczały 
j pudełka zapałek. 
„Chijeno-Piasta“ nic 

I Tiit, aby , zatrzymać 
t  i taniec cen i uporząd 
I rak. Gdy delegacja ro 
| udała się do premie- 
I a, otrzymała odpo- 
I [est źle — będzie go-

I iwnego, że przez ca-.
I irzewalała się fala
I demonstracji, krwa- 
I onych przez policję i 
I ! takiej chwili jedy- 
I ita akcja klasy robot 
I nosła zmusić rząd
I - Piasta" do ustąpię 
I  odpór kapitałowi.
I tety, klasa robotni- 
I  rozbita, szczególnie 
I  n ftląsku i w Zagłę-

I K POWSTAŁ
n OMITET 21“

sytuacji KPRP,. któ- 
ł składową była KP 
Śląska, rzuciła' hasła 

jednolito - fronto- 
itetów akcji, pod kie 
m partii. Partia po- 
skoordynować wszy- 

j ednolito-froiltowe 
robotniczym, wbrew 
im wodzom związko 
:m KPRP było po- 
idy, masówki i zebra 
;owe we wszystkich 
pracy wyłonić komi 

i, a te skoordynować 
y komitet akcji, 
iposobem powstał zna 
tet 21", w skład któ- 

I li jednolitofrontowi
I ałogowi i delegaci

nie dziel Stalina ogło- 
ta po raz pierwszy pra

Hale dzieło Stalina sta 
u rozwój teorii marksi 
leninowskiej; jest ono 
iem polityki partii boi 
w kwestii narodowej, 
‘■m twórczego markst. 
acV tej po raz pierwszy 
ze marksistowskiej zo
■nych narodach, które 
Jly się w Związku Ra
-  Stalina; w pracy 

“na została zasadnicza 
Idzy narodami burżua. 
narodami socjalistycz 

kreślona spoistość t ły 
narodów socjalistycz- 
i", genialnie nakreślił 
■V dalszego rozwoju na 

I izj/lców narodowych po
I c socjalizmu we wszyst

I >dnosząc wysoko sztan-
I lin to dziele tym wyka
I Umią życiodajną silą po
I ii bolszewickie? w 'kwe
I wiej. Opracowana przez
I. ii bolszewickiej w kwe
I  "co w Związku Radziec
I Potężnym, toielonarodo-
■ *wie socjalistycznym.

związkowi, obok członków KP 
również i z NPR i PPS. „Ko­
mitet 21“ rozwinął żywą dzia­
łalność, poruszając i wciąga­
jąc w wir akcji cały proleta­
riat Górnego śląska.

Gdy akcja była przygotowa­
na, „Komitet 21“ proklamował 
na Górnym Śląsku strajk ge­
neralny. Posyłał delegację do 
Łodzi, Zagłębia i innych cen­
trów przemysłowych, celem 
skoordynowania całej akcji w 
kraju. *

Postulaty „Komitetu 21“ 
brzmiały: 1) podwyżka płac o 
160 proc., 2) podwyżka pensji 
i rent, 3) regularna wypłata 
zarobków, 4) ośmiogodzinny 
dzień pracy, włącznie ze zjaz­
dem i wyjazdem (na kopal­
niach), 5) pertraktacje z „Ko­
mitetem 21“, 6) odszkodowa­
nie za niedopłatę od 1 wrześ­
nia 1923 r.

Strajk, proklamowany przez 
„Komitet 21“, znalazł żywy 
oddźwięk w całej klasie robot­
niczej i stał się powszechny, 
obejmując 95 proc. ogółu pra­
cujących. Mimo zdradzieckiego 
układu „Zespołu Pracy" z pra 
codawcami, strajk z tym sa­
mym nasileniem trwał dalej.

50-TYSIĘCZNA 
DEMONSTRACJA 
W KATOWICACH

Ugodowi przywódcy czar­
nych i żółtych Związków Za­
wodowych użyli wszelkich środ 
ków, ażeby strajk zlikwido­
wać. Nie bacząc na to, 15 paź 
dziernika 1923 r. kominy dalej 
nie dymiły, a ulice Górnego 
Śląska zatętniły życiem. Na 
sygnał dany przez syreny ru­
szyły do Katowic ze wszyst­
kich osiedli robotniczych olbrzy 
mie demonstracje. Wszystkie 
drogi wiodące do Katowic by­
ły zamknięte gęstymi kordo­
nami policji i wojska. Demon­
stranci przebojem przedarli się 
na oznaczone miejsce.

Przed gmachem wojewódz­
twa stanęła 50-tysięczna rze­
sza robotników, która swoim 
autorytetem popierała żąda­
nia, jakie miała przedstawić 
zebranym w Urzędzie Woje­
wódzkim kapitalistom i przed 
stawicielom rządu — delega­
cja „Komitetu 21“ z Wieczor­
kiem na czele. Całe miasto wy 
glądało jak w stanie oblężenia.

Przedstawiciele kapitalistów 
i rządu, poparci przez obec­
nych przedstawicieli „Zespołu 
Pracy", nie chcieli przystąpić 
do obrad, dopóki robotnicy sta 
li na placu. Gdy późną nocą ro 
botnicy rozeszli się do domów, 
„Komitet 21“ został areszto­
wany i osadzony w więzieniu. 
Lecz strajk trwał dalej i zakoń 
czył sję dopiero 18 paździemi

Pomimo zdrady przywódców 
„Zespołu pracy", robotnicy u- 
zyskali jeszcze 10 pioc. pod­
wyżki płac ponad obiecane 130 
proc., które były również wyni 
kiem wielkiej akcji strajkowej 
„Komitetu 21".

Wysiłki KPRP i „Komitetu

A. flzizian

21", zmierzające do skoordyno 
wania akcji strajkowej we 
wszystkich trzech zagłębiach, 
zostały udaremnione na sku­
tek manewrów prawicowych 
przywódców CZG i sprzedaw­
czyków klerykalnego ZZP. 
Chociaż strajk generalny w Za 
głębiu Dąbrowskim i Krakow­
skim Wybuchł wtedy, gdy na 
Górnym Śląsku prawie wy­
gasł, pomimo masowych aresz 
towań i internowania areszto­
wanych w Dębiu (pod Krako­
wem), pomimo obsadzenia ko­
palń policją, wojskiem i szpic­
lami — strajk w Zagłębiu 
Dąbrowskim i Krakowskim był 
powszechny.

Strajk ten, mimo oporu Zarę 
bów i Żuławskich, był jednoli- 
tofrontowy i zakończył się dla

klasy robotniczej zwycięsko. 
Robotnicy uzyskali od 270 do 
275 proc. podwyżki płac. Więk 
sze jednakże było zwycięstwo 
moralne. Akcja Górnego 
śląska, Zagłębia Dąbrowskie­
go, Krakowskiego i innych 
centrów proletariackich — jed 
nolitofrontowo skierowanych 
przeciwko znienawidzor ym rzą 
dom „Chijeno - Piasta" i uko­
ronowane słynnym Powsta­
niem Krakowskim (6 listopada 
1923 r.) — doprowadziło do 
ustąpienia rządu „Chijeno-Fia 
sta“.

Taka była siła jednolitego 
frontu klasy robotniczej, na­
wet w warunkach ofensywy 
reakcji.

J. Orzechowski

Walczymy z biurokracją

200 pracowników 
cz^ka na pobory

Zwracamy się z apelem do 
C*ytelników o nadsyłanie u- 
wag o wszelkich wypadkach 
panoszenia się biurokracji, ha 
mujących naszą pracę, utrud­
niających życie, o wypadkach 
bezmyślnego traktowania czło 
wieka i jego czasu jako 
„sprawy urzędowej", a nie 
jako budowniczego nowej Pol­
ski Ludowej.

Listy winny być zaopatrzo­
ne w nazwisko i adres wyłącz 
nie dla wiadomości Redakcji.

Jeden z pracowników Dol­
nośląskiego Zjednoczenia - Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Bu 
dowlanych skarży się, Iż w 
dniu wypłat poborów za paź­
dziernik b. r., t. j. 31. X. dy­
rekcja oznajmiła, iż wypłata 
nie nastąpi w terminie, pońie 
waż Centralny Zarząd Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Bu 
dowlanych w Warszawie nie 
zatwierdził planu płac na paź

Likwidujemy spuściznę kapitalizmu

Nowe formy walki z nierządem
Smutną spuścizną, jaką po­

zostawiły po sobie Polsce Lu­
dowej lata wojny i przedwo­
jenne rządy sanacyjne, jest. 
prostytucja kobiet. Aby rady­
kalnie rozwiązać i ostatecznie 
zlikwidować ten problem, roz 
poczęto obecnie ogólnopań- 
stwową akcją walki z nierzą­
dem.

Do akcji tej przystąpiło 
również województwo wroc­
ławskie. Wczoraj przy współ­
udziale wicewojewody Kamiń 
skiego oraz delegatki Mirt. 
Opieki Społecznej odbyła się 
w Urzędzie Wojewódzkim kon 
ferencja, .na której omówiono 
plan walki z tą chorobą spo­
łeczną na naszych terenach.

ZWALCZAMY
ŹRÓDŁO ZŁA

— Musimy zdać'sobie spra-

cji kobiet jest kwestią palącą 
1 że akcja jej zwalczania mu­
si być przeprowadzona zgod­
nie z zasadami marksizmu — 
stwierdziła delegatka Min. O- 
pieki Społecznej. — My nie 
walczymy z' prostytutkami. 
My zwalczamy sam fakt pro­
stytucji i nasza akcja tym się 
zasadniczo różni od przedsię­
wzięć tego rodzaju przedwrze 
śniowego, sanacyjnego rządu.

Kobieta, która zeszła jia dro 
gę prostytucji, nie może być 
traktowana jako wyrzutek, 
lecz jako jednostka chwilowo 
wykolejona, którą przez stwo 
rżenie jej odpowiednich wa­
runków bytu należy przywró­
cić społeczeństwu.

Dotychczasowe próby zara­
dzenia złu przez tworzenie 
domów selekcyjnych i kiero­
wanie kobiet uprawiających 
prostytucję wprost do pracy 
— okazały się niewystarcza­
jące. Zbyt niskie wynagrodzę 
nie, brak mieszkania, często 
złe traktowanie przez przeło­
żonych 1 wreszcie brak odpo­
wiedniej opieki sprawiały, że 
kobiety te powracały z pow­
rotem na drogę prostytucji.

Rozpoczęta obecnie akcja 
walki z nierządem oparta jest 
na nowych zasadach, rokują­
cych jej pełne powodzenie.

Na Dolnym Śląsku, oprócz 
istniejącego już we Wrocła­
wiu domu rozdzielczego, pow­
stanie jeszcze w tym roku kil 
ka profilaktoriów i domów 
wychowawczo - zarobkowych, 
gdzie umieszczane będą kobie 
ty wykolejone. W domach 
tych. przez stworzenie im od­
powiednich warunków bytu i 
naukę pożytecznego fachu — 
kobiety będą powoli odzyski­
wały zdrowie moralne i  rów­
nowagę psychiczną, aby po 
pewnym czasie móc powrócić 
do społeczeństwa, jako peł­
nowartościowe jednostki.

Dotychczas nie było podsta­
wy prawnej do pozbawienia 
prostytutki wolności. Z po­
czątkiem jednak 1950 roku 
wyjdzie dekret, zezwalający 
na chwilową izolację od resz­
ty społeczeństwa takiej wy­
kolejonej jednostki.
: Domy wychowawczo-zarob- 
kowe oraz internaty powsta­
ną w najbliższych tygodniach 
w Złotnikach, w Jeleniej Gó­
rze i we Wrocławiu przy ul. 
Jarzębinowej.

Po odbyciu „kwarantanny" 
w zamkniętym domu, kobieta 
uznana za podleczoną moral­

nie, pójdzie do pracy. Przez 
pewien okres czasu pozosta­
nie jednak w internacie, gdzie 
odbywać się będzie dalszy 
proces przeradzania jej w peł 
nowartościowego obywatela.

SPOŁECZEŃSTWO 
MUSI POMOC

Aby akcja dać mogła dobre 
wyniki, konieczne jest współ­
działanie z nią całego społe­
czeństwa. Szczególnie ważnym 
momentem w tej przemianie 
duchowej kobiety wykolejo­
nej jest stosunek do niej oto­
czenia. Kierownicy zakładów 
pracy, do których domy wy­
chowawcze kierować będą swo 
je podopieczne, otrzymają spe 
cjalne instrukcje na odpra­
wie w KW PZPR. dotyczące 
postępowania z tego rodzaju 
kobietami.

W państwie socjalistycznym 
nie ma miejsca na prostytu­
cję. Każdy ma możność otrzy 
mania uczciwej, zapewniają­
cej mu byt pracy zarobkowej.

Aby osiągnąć zupełne wye­
liminowanie kwestii prostytu­
cji z naszego życia społeczne­
go, społeczeństwo musi po­
dejść do walki z nierządem z 
całym zrozumieniem powagi 
problemu i dużym nakładem 
dobrej woli.

(emeł)

dzieinik 1949 mimo, 1* plan 
taki został złożony przez Zjed 
noczenie wrocławskie w dniu 
11. X. 1949, a więc Centralny 
Zarząd w Warszawie miał na 
zatwierdzenie aż 20 dni czasu.

W rezultacie około 200 lu­
dzi pozbawionych zostało po­
borów. Opracowanie nowego 
planu potrwa kilka dni, a po 
wysłaniu go do Warszawy do 
z? .-.yierdzenia — należy się 
r- -nież spodziewać 20 dni o- 
czekiwania, tak, że pobory za 
październik otrzymają pracow 
nicy prawdopodobnie przy 
końcu listopada.

A tymczasem zima na kar­
ku, nie wszyscy zaopatrzyli 
się w węgiel, opłacili miesz­
kania, stołówki itd.

Biurokracja triumfuje w 
Centralnym Zarządzie PPB.

Tragedie dzieją się przy 
sprzedaży radioodbiorników 
w sklepie Centrali Przemysłu 
Elektrotechnicznego przy ul. 
Świdnickiej we Wrocławiu. 
Pominąwszy już zawiły proce 
der otrzymania takiego od­
biornika na raty, trzęba stra­
cić co najmniej kilka dni, aby 
zdobyć wreszcie „Pioniera".

Niezbyt wyrozumiała I 
grzeczna jest również obsługa 
przy innych stoiskach. Nie 
jest to wprawdzie klasyczny 
przykład biurokracji, ale fakt 
pozostawienia, jak śię to zda­
rzyło 27. X. br. całej kolejki 
klientów przy ladzie i udania 
się do magazynu przez ekspe­
dienta, nie świadczy dobrze o 
sklepie CPE.

Czytelnik nasz, który skar­
ży się na taki niesłychany 
sposób obchodzenia się z klien 
tami. zwraca uwagę, iż stał 
przez pół godziny w kolejce 
po zwyczajną latarkę elek­
tryczną, podczas gdy tymcza­
sem ekspedient przebywał w 
magazynie.

Tutaj też traktowanie czło­
wieka nie wydaje .się właści-

i:1-  .;
10 0 0  N A G RÓ D
dla czytelników 
»Swierszczyka«
Szczegóły w n-rze 45, który 
się ukaże 6 listopada b. r.

SZMERY ODRY
Widocznie kiegownie. 

two miejscowego łwrod- 
ka maszynowego jest zda 
nia, te narzędzia rolni­
cze po ciężkiej pracy mu
lopu wypoczynkowego"
na tonie natury. Czy jed 
nak maszynom nie było 
by „zdrowiej" pod da.

„Pogrzebowy" hotel
W Kłodzku obok dwór.

cowym". Widniejący na 
nim czarny szyld do złu 
dzenla przypomina nagro
sza to poniekąd etoentual 
nych klientów.
— Czy sądzisz — mdu>i 

jeden z przejezdnych tu. 
rystów, — tt zamieszkam 
w hotelu, w którym jut 
za tycia diją tzłowieko. 
wi gotowy nagrobek? Na 
wet ta dopłatą nie wej­
dę. *

‘ wyjścia w pracy „Kwe 
‘owa a leninizm" jest 
narlaistoiwska teoria

w klasycznym dzie 
‘“'ksizm a kwestia na­
pocę tę Lenin nazwał 

wszystkiego, co stwo 
slścl w zagadnlendu na 
»Dwie teorie narodu 
uówczał, t odpowied­

O pracy Stalina
„Kwestia narodowa a leninizm“

nio do tego, dwa programy naro 
dowe: austriacki, popierany przez
ski, bolszewicki" — pisał Stalin

druzgocący cios pofilądom £ dog-
dzynarodówki w kwestii narodo-
rze marksistowskiej stworzył nau 
kową, materiałistyczną definicję 
narodu:

„Marksiści rosyjscy jut od daui 
dług tej teorii naród -  tô histo-

sadniczych, mianowicie: na grun 
cie wspólności języka, wspólności 
terytorium, wsipólnośoi tycia eko 
nomieżnego oraz wspólności ukla 
du psychicznego, przejawiającego 
się we wspólności specyficznej

Dopiero całokształt tych czte­
rech cech stwarza naród. Stalin 
poddał krytyce tych wszystkich,
linieję narodu nową, piątą cechą
go państwa narodowego. Stalin
widzenia wyklucza z rzędu naro­
dów ludy uciśnione i niepełno- 
prawne, usprawiedliwia zabory 
Imperialistyczne i ucisk kolonial
nia pozycji nacjonalistów burżya 
żyjnych, którzy twierdza że na

rody radzieckie po zjednoczeniu 
w Związku- Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich rzekomo prze 
stały być narodami.
Marksistowska teoria narodów 

nabrała olbrzymiego znaczenia 
międzynarodowego Doświadcze­
nia Zw. Radzieckiego i cała histo
kryzysu kapitalizmu potwierdzi­
ły, te Jedynie na podstawie bol-
cyjna partia proletariacka może
nacjonalistyczną politykę w kwe 
stii narodowej, uwzględniającą
runków, przeszłości historycznej, 
bytu, tradycji narodów,. znajdu­
jących się na najrozmaitszych

że tylko na bazie marksistowskiej

woju narodów. Stalin poddał kry 
tyce błędne twierdzenie, Jakoby 
■narody powstały jeszcze w epoce 
przedkapitalistycznej.
W epoce przedkapitalistycznej 

istniały jedynie poszczególne ele­
menty narodu. Znajdowały się 
one jednakże w stadium embrio­
nalnym i twonzyły jedynie możli 
wość ukształtowania się narodu 
w przyszłości w określonych, 
sprzyjających warunkach. Możli-
wistość w okresie narastającego 
kapitalizmu z Jego rynkiem na­

rodowym, z Jego ośrodkami go­
spodarczymi i kulturalnymi. Wy 
cisnęło to piętno na charakterze 
narodów, powstałych pod egidą 
burżuazji, na charakterze powsta
rodowych. Narody te były burżua

żuazyjny, były związane z losem 
burżuazji.

„Buriuazja oraz jej partie na.
były i pozostają w tym okresie 
główną silą kierowniczą takich 
narodów. Pokój klasowy to łonie 
narodu gwoli „jedności narodu";
rodu drogą zagarniania cudzych 
terytoriów narodowych; nieuf­
ność i nienawiść do obcych naro­
dów; ucisk mniejszości narodo-
mem — taki jest ideologiczny l 
społeczno - polityczny bagdż tych

nie były przedmiotem badania 
„Marksizm a kwestia narodowa".
Wielka Socjalistyczna Rewolu­

cja Październikowa, która zapo­
czątkowała nową erę w historii 
ludzkości, potężnym ciosem rozbi 
ła kajdany ucisku Masowego i na
życiu narodów ZSRR zaszły ol­
brzymie przesunięcia, ukształto­
wały się nowe narody radzieckie.

cjonalistyczna partia — pisze sta
we narody l kieruje nami. Sojusz 
klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem w łonie narodu u; 
celu zlikwidowania resztek kapi. 
talizmu w imię zwycięstwa budów
sztek ucisku narodowego w imię
rozwoju narodów ł mniejszości
nacjonalizmu w imię utrwalenia 
przyjaźni pomiędzy narodami i
jednolity front ze wszystkimi u- 
cienionymi i niepełnoprawnymi
lityce zaborów i wojen zabór-
rializmowi — takie jest duchowe

■. Takie narody należy kwalifiko. 
wać jako narody socjalistyczne".

styczne powstały na bazie sta­
rych narodów burżuazyjnych po 
obaleniu kapitalizmu — drogą ra 
dykalnego przeistoczenia tych na 
rodów w duchu socjalizmu. Sta­
lin wskazuje na „całą epokę"
kim narodów socjalistycznych.

nych narodów powstaje i rozwija 
ją się nowe, socjalistyczne naro­
dy, o wiele bardziej zwarte nit 
jakikolwiek naród burtuazyjny,

albowiem tą on* wolne od nie­
ubłaganych przeciwitńrtu) klaso• 
wych, trawiących narody burtu* 
zyjne ł o wiele bardziej ogólno­
narodowe ni i jakikolwiek naród 
burtuazyjny".

Stalinowska charakterystyka du 
chowego i społeczno - polityczne 
go oblicza narodów łocjalistycz- 
nych wykazuje konsekwentny In 
temacjonalian tych narodów. 
Związek Radziecki je*t żywym 
wcieleniem scharakteryzowanych 
przez Stalina cech narodów socja 
listycznych, jest dla wszystkich 
powstających narodów socjall 
stycznych Jaskrawym przykła­
dem internacjonalizmu, urzeczy­
wistnienia zasady równouprawnić 
nia narodów, w całej swej polity 
ce wewnętrznej i zagranicznej, 
przykładem najwyższej spoistości, 
jedności moralno - politycznej ca

Teza Stalina o narodach bur­
żuazyjnych i socjalistycznych Jest 
wzorem twórczego zastosowania 
dialektyki materialistycznej. Sta- 
lin dowiódł naukowo, że powsta 
ły w zaraniu kapitalizmu naród 
burtuazyjny podlega dialektyczne
storię — początek i koniec. Kres
z chwilą upadku kapitalizmu, z 
chwilą zaprowadzenia dyktatury

nych i ukształtowanie się naro­
dów socjalistycznych jest proce­
sem nieuniknionym, tak samo Jak 
nieunikniony Jest upadek kapita 
lizmu i ugruntowanie się socjali­
zmu. Twórcą 1 kierownikiem no­
wych narodów socjalistycznych 
może być Jedynie najbardziej 
przodująca klasa współczesnego 
społeczeństwa — klasa robotnicza, 
— na czele ze swą awangardę ko 
munistyozną, z intemacjonalł 
styczną partią marksistowsko-łe-

(„Trybuna Łudu"|

§303

Kto zwycięży?

pól roku toczy się spór
uzdrowiskowego obiektu 
po dawnym rozrywko, 
wym lokalu „Cołumbino". 
O obiekt toczą spór Za­
rząd Państwowego Uzdro
sów Pracowniczych, któ-
urządzende w tym lokalu 
wzorowe} iwietlicy. 
Interesuje nas, kto zwy

ciąży: upór czy zdrowy

zjem, a drugiemu nie

Letnisko 
dla młockarni

Kłodzkich obok dworca 
kolejowego korzystają ze

kończyły już swe prace.
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Awans społeczny synów wsi
Nowi sanitariusze w służbie lecznictwa weterynaryjnego

Wzrost pogłowia inwenta­
rza żywego (9.538 tys. w 1946 
roku — 17.110 tys. — koni, by 
dła,' trzody, owiec, k6z w 1949 
r.) i racjonalizacja hodowli, a 
równocześnie stosunkowo po­
wolne tempo przyrostu kadr 
lekarzy weterynarii, stwarza 
sytuację o szkodliwych dla go 
spodarki rolnej skutkach wtór

Aby uporać się z tym .palą­
cym dylematem, powołano do 
życia instytucję kursów sani­
tarno - weterynaryjnych pod 
dyrekcją dr. Korzeniowskiego; 
naczelnika “Wydziału _ Wetery­
naryjnego wrocławskiego Urzę 
du Wojewódzkiego,, a pbd kie 
rownictwem naukowym — a- 
divnkta dr. Romana Eliasiewi 
cza, przy współpracy adiunk­
tów i asystentów wydz. wet, 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Program 8-niiesięcznego kur 
su obejmuje: anatomię, fizjolo 
gię, parazytologię, farmakolo­
gię, internę, chirurgię, choro­
by zakaźne, ortopedię oraz ho 
dowlę i zagadnienie żywienio­
we. 400 godzin nauki poświę­
cono Polsce Współczesnej oraz 
problemom gospodarczym i 
społecznym, politycznym Pol­
ski i zagranicy.

— Na obecnie trwający kurs 
uczęszcza 110 osób, wywodzą­
cych się ze środowiska wiej­
skiego, a wytypowanych przez 
rady zakładowe PGR spośród 
ludzi, którzy pracą swą zasłu 
żyli na awans społeczny — tłu 
maczy dr. Korzeniowski, orga 
nizator i troskliwy opiekun 
kursów i kursantów.

— Słuchacze kursu otrzy­
mują bezpłatne kwatery i wy­
żywienie w Ośrodku Szkolenio 
wym ZSCh, bezpłatnie również 
otrzymują zeszyty, papier, far 
tUchy ochronne i butj gumo­
we — dodaje nasz infórma-

— Jaki jest poziom intelek­
tualny słuchaczy?

— Na ogół kandydaci mają 
ukończoną 7-klasową szkołę 
powszechną. Stąd konieczność 
umiejętnego przystosowania 
wykładów do poziomu umysło 
wego kursantów.

Aby ułatwić im naukę, umoż 
liwić powtórkę i utrwalić w 
pamięci nabyte wiadomości, 
wydano pod kierownictwem 
dr. Korzeniowskiego sln-ypt, 
ujmujący w przystępnej for­
mie wszystkie przedmioty. 
Skrypt opracowany jest na 
podstawie podręcznika radzie­
ckiego.

— Czy kursanci poprzesta­
ną na wiadomościach teore­
tycznych ?

— B̂ynajmniej. / Dzięki u- 
przejmości dziekana Wydziału 
Wet. prof. dr. Banta, absol­
wenci mogą korzystać z salj 
wykładowych i klinik wetery­
narii. 3 listopada br. rozpocz­
ną się egzaminy z teorii, a jed 
nocześnie — ćwiczenia prak­
tyczne na klinice. Wielkim za­
interesowaniem cieszą ąię zwła

i wykłady prof. dr. Mycz 
kowskiego z anatomii i fizjo­
logii. Ale kursanci z równą 
pilnością przykładają się do 
wszystkich innych przedmio­
tów. Naukę marksizmu - leni- 
nizmu wykłada delegrt ośrod­
ka szkoleniowego WK PZPR 
ob. Orlański.

— W całym zespole wykła­
dowców i uczniów panuje at­
mosfera życzliwej wzajemno­
ści. — kontynuuje swoje wy­
wody dr. Korzeniowski. — 
Kursanci otoczeni są troskli­

wą opieką. W dni wolne od za 
jęć ob. Załęski prowadzi z nimi 
w świetlicy rozmowy o charak 
terze wychowawczym. Towa­
rzyszy im do teatru, kina, na 
boisko sportowe, do ZOO.

— Do bardzo aktywnych u- 
czestników kursu należy ob. 
Witwicki z PGR w Probosz­
czowie pow. złotoryjskiego. 
„Starostą" samorządu uczelnią 
nego jest ob. Buryn.

— Dokąd będą skierowani 
absolwenci kursu?

— Przeważnie pełnić będą

funkcję sanitariuszy weteryna 
ryjnych w PGR. Część absol­
wentów skierowana będzie do 
lecznic jako pomoc lekarzom. 
Obecnie pracuje już 50 sanita 
ciuszy w ambulatoriach powia 
towych. Kilku absolwentów 
przydzieli się dp tuczarń, u- 
trzymywańych przez Centralę 
Mięsną. .

— Celetn i zadaniem krfrsów 
jest wyszkolenie kadry sił po­
mocniczych ,dla lecznictwa i 
hodowli inwentarza żywego. 
Wobec braku lekarzy — sani­
tariusze zajmą- się stałym nad 
zorem nad bydłem, końmi i 
trzodą oraz pomocą weteryna 
ryjną w lżejszych wypad­
kach, w lecznicy zaś — opieką 
leczniczą i czynnościami, na 
które szkoda czasu lekarza, zd 
absorbowanego wypadkami po 
ważniejszych zachorowań. Nie' 
zależnie od kursów dla sanitariu 
szy, powstaje we Wrocławiu 
na Krzykach przy Woj. Lecz­
nicy Weterynaryjnej — szkoła 
dla ich dokształcania.

W ten sposób pracowitym, 
zdolnym ludziom wiejskim u- 
możliwi się pożyteczną, facho­
wą pracę w zakresie hodowli i 
weterynaryjnego nadzoru nad 
stacją i chlewnią, a jednocześ 
nie — awans społeczny. J. Z.

naózifch (ŁzytaLnl̂

W sprawie żłobków  d la  dzje.
Żłóbki dla dzieci, utrzymywana, 

z funduszów państwowych i samo 
rządowych, są wielkim dobrodziej
wiają one miejedmArotnie pracę 
matkom, które dawniej pracować 
nie mogły, "gdyż musiałyby pozo-

7-mej rano do 15,30 po południu, 
a w jej zakładzie pracy (Państwo 
wa Przetwórnia Owocowo - Wa-
dzieci. W żłóbkach1 miejskich od 
mówiono -iioj przejęcia dziecka, 
ze względu na brak miejsca. Czy 
tehiiezka nasza-stanęła przed pro 
blemem albo porzucenia pracy, 
albo pozostawiania d.zieeka bez 
opieki, co nie jest ani wskazane, 
ani możliwe (dziecko' ma 2 lata).
■ Ob. k. E.staraHa się o-fflnianę miej

sca pracy na taki zakład 
duje się żłóbek. Liz,, , 
nia nie chciał jej jednak, 
względnić. I słusznie. Truj 
magać od Urzędu Zaw
mowê Mosurtki UWaĝ  “a» 
już nie możroa jednak^ 
łomu w: zasadzie, czyż 
Przetwónnia nie należy d„ 
go Zrzeszenia, które posj* 
bek? Łub czy prośby nas„ 
telnlczkl nie wysłucha żaa 
ńa pobliska instytucja!

Ani jedno dziecko matd 
oujących nie powln.no p, 
poza żłóbkiem, Ambicją pr 
ni , Owocowo V, - Waray, 
gdzi.e pracuję przecież <jui 
biet, powinno być jak 
sze utworzenie żłóbka <n,'

Plastyk  - ka lek a
Ob. Ti. W.-, przechodząc ulicą w 

Leśnicy spotkał sparaliżowanego 
człowieka, który rysował, budy­
nek stacyjny w Leśnicy. Rysuę- 
ki wykazywały duże zdolności

umieszczony w Domu K 
Leśnicy. Kalectwa nabawił 
czasie działań wojennych 

Nie wątpimy, że zdolny,,
skie Ognisko Plastyczne ; 
zek Zaw. Art. Plastyków,

Ś la d em  naszych wypowiedz

Kosztem 236 milionów zł

Blisko 4 kilometry mostów
odbudow ano  już na  Dolnym Śląsku

Wrocław w ostatnich dniach 
znowu- przeżywał radosny mo­
ment przekazania do użytku 
publicznego 2 mostów na By­
strzycy i Młynówce, łączących 
Leśnicę z miastem. Doniosłości 
tego faktu nie trzeba chyba 
podkreślać. Połączenie komu­
nikacyjne otworzyło olbrzy­
mie możliwości mieszkaniowe 
w Leśnicy. Projektuje się urzą 
dzenie w tej podmiejskiej miej 
scowości wzorowego osiedla 
robotniczego.

Ostygnięcie to jest jednym 
z ogniw rzetelnej i owocnej 
pracy Wydziału Komunikacyj­
nego wrocł. Urzędu Wojew. 
Oddział Mostowy tego Wydzia 
łu ma już na swoim koncie o- 
gromne osiągnięcia.. Z danych 
statystycznych wynika* że w 
dniu 1.4. 1946 roku na terenie 
województwa wrocławskiego 
było 535 mostów zniszczonych, 
o.łącznej długości 11 km. Ogól 
ny stopień zniszczenia w sto­
sunku do stanu przedwojenne­
go wyrażał się w 51 proc. Do­
dać należy, że 90 proc. znisz­
czonych obiektów stanowiły mo 
sty o konstrukcji stalowej, żel 
betonowej lub kamiennej, a 
więc najkosztowniejszej i naj 
trudniejszej do odbudowy.

W pierwszym -okresie odbu-

dowy, t.j. w 1946-47 r. prace 
ograniczały się do usuwania 
wraków mostowych na Odrze 
.i innych rzekach do budowy 
przeważnie prowizorycznych 
mostów, w celu przywrócenia 
jak najszybciej komunikacji, 
oraz do przygotowania pi.ojek 
tów i kosztorysów odbudowy. 
W tym okresie wydobyto i 
podniesiono 3.000 ton konstruk 
cji stalowej oraz usunięto z ko 
ryt Odry, Kwisy, Bobrawy i 
Widawy 15.000 m sześć, gruzu 
mostów zniszczonych.

W 1947 r. przystąpiono do 
realizacji odbudowy mostóŵ  
w ramach 3-letniego ' państwo­
wego planu inwestycyjnego. 
Plan ten przewidywał odbudo­
wę 104 mostów stałych i prźe 

. budowę, prowizorycznych drew 
nianych o łącznej długości 
3.370 m. b. Łączny koszt tych 
•inwestycji wynosił około 340 
milionów zł. .

Dotychczas odbudowano 95 
mostów, w tym 30 stalowych, 
33 żelbetonowe, 10 półstałych, 
22 drewniane oraz j6 mostów 
zniszczonych przez powódź wio 
senną w 1947 roku, o łącznej 
długości 3880 m. b. Wydatki 
wyniosły 236 milionów zł.

W ogólnym ujęciu wykona­
no dotychczas 90 proc. planu

Z  d i i in w ś fą s i i ic i i  f a b r y k

Przodownicy i „mistrz oszczędności"
w jeieniosfóiskiej Fulssyce Wyrobów Metalowych
W bramie Dolnośląskiej Fa 

bryki Wyrobów Metalowych 
w Jeleniej Górze wydaje mi 
portier przepustkę. Zaopatrzo 
ny w żółty dokument mogę 
swobodnie wędrować długimi 
korytarzami i niekończącym 
się szeregiem hal. Wszędzie 
słychać ten sam charaktery­
styczny dźwięk tnącego stal 
noża, tylko czasem zagłusza 
go ostry syk puszczonej w 
ruch szlifierki. W szalonym 
wyścigu pracy przeganiają się 
koła zamachowe tokami, ze 
zgrzytem żłobią otwory szare 
cielska potężnych frezarek.

1 pomyśleć, że jeszcze 4 la­
ta temu stały tu tylko mury 
i kilka zardzewiałych ma­
szyn!

6 MILIONÓW 
OSZCZĘDNOŚCI

Ręce polskiego inżyniera, 
technika i robotnika ' dźwig­
nęły z gruzów zakłady. Uru­
chomiono maszyny, sprowa­
dzono urządzenia F-ki Spraw 
dzianów z Wlenia. Puste ha­
le ożywiły się sylwetkami 
pracowników.

Dzisiaj Dolnośląska F-ka 
Wyrobów Metalowych zatrud 
nia ponad 200 osób. Wytwa­
rza ' najprecyzyjniejsze narzę­
dzia, narzynki, gwintowniki, 
sprawdziany itd.

Załoga przyrzeka, że plan 
ten znacznie przekroczy. Mo­
żemy w to wierzyć, gdyż plan 
3 letni wykonała już w lipcu 
br., przynosząc Państwu — 
5,923.000 zł oszczędności. Do 
końca roku suma ta znacznie 
wzrośnie. Jest to niewątpli­

wie zasługą wszystkich pra­
cowników, począwszy od woź 
nego, a skończywszy na na­
czelnym dyrektorze. Warto 
jednak poznać sylwetki tych, 
którzy wydajną pracą specjał 
nie przyczynili się do podnie­
sienia produkcji.

Oto pochylony nad szlifier­
ką stoi Mieczysław Kamiński. 
Nie darmo przyznano mu ty­
tuł „mistrza oszczędzania". 
Dzięki swym racjonalizator­
skim pomysłom ulepszył sy­
stem szlifowania. Przez zasto 
sowanie wodnego systemu 
chłodzenia, skrócił czas ob­
róbki jednej sztuki z 15 mi­
nut do 5 minut, przysparza­
jąc Zakładom 553.000.— zł o- 
szczędności w skali rocznej.

KOBIETY 1 205 •/» NORMY
Ale pracownice fizyczne za 

trudnione przy cechowaniu 
narzynek nie pozostają dale­
ko w tyle. Michalina Kurylak 
i Antonina Pawlikowska, mi­
mo, że nie należą do żadnej 
partii, wykonują po 205 •/» 
normy. A praca w Cechowni 
nie jest lekka i łatwa. Wyma 
ga zręczności, .wprawy i... do­
brych chęci. Wyniki naszych 
przodownic świadczą, że zapa 
łu do pracy tu nie brak.

Dyrekcja pamięta o koniecz 
ności dokształcania zawodo­
wego robotników. Pod kierów 
nictwem inż. Starka prowa­
dzone są kursy, na których 
25 uczestników uczy się przed 
miotów w zakresie szkoły o- 
gólnokształcącej, technologii i 
nabywa wiadomości praktycz

nych z zakresu' metaloznaw-

Obecnie fabryka jest w sta 
dium reorganizacji. Część ma 
szyn przenosi się do hal na 
parterze, przygotowuje się 
miejsce na nowe maszyny, 
które wkrótce mają nadejść. 
Na pierwszym piętrze powsta 
je nowoczesna montażOwnia.

W roku 1950 DFWM nabie­
rze jeszcze większego tempa.

(ster)

trzyletniego, z tym, że po wy­
konaniu programu zaplanowa­
nych robót do 1 stycznia, cy­
fra ta podniesie się do 105 pro

Dla ilustracji tych Jiczb war 
to przypomnieć, że odbudowa­
no most Grunwaldzki, -ukoń­
czony we wrześniu 1947 roku, 
most kratowy w Ścinawie, wy 
budowano 5 mostów w Brze­
gu, Oławie, Głogowie i Nowo­
grodzie. Z mostów będących 
w toku odbudowy na uwagę 
zasługuje most stalowy na Bo 
brawie w Gąsiowcach oraz na 
Nysie Kłodzkiej w Bardo.

(J. J.)

W odpowiedni na naszą wzmian 
kę „leszcze o szpitalu PCK", o- 
trzymaliiśmy wyjaśnienie od ob.

niemowlęcy przy wyżej wymienio 
nym szpitalu posiada wyjątkowo 
staranną opiekę nad niemowlęta 
ml, ponieważ obok przydzielo-
stalej 3 uczennice szkoły pielę­
gniarskiej PCK. co wynosi na
4—5 pielęgniarek.
Ilość poduszek jest również wy 

starczająca. Wymienione We

złą pielęgnacją, lecz objaw! 
wej, na którą cierpi b. I

Również notatka ob. Ki
godni temu w „Słowie i\ 
stwierdzająca, że wskut 
pielęgnacji w szpitalu Pi 
torka uległa przeziębieni! 
tego „straciła pokarm" - 
żadnego uzasadnienia w 
wiedzy lekarskiej.

Porady prawne
Ob. Ratooka — Wrocław. W ®wiąz 

ku z otrzymanym listem Obywa-
R.U.L. dopłaty za meble ponie­
mieckie, wyjaśniliśmy sprawą 
bezpośrednio w Urzędzie. Okaza­
ło się, te przeszacowanie było 
słuszne 1 zgodne z nowym cenni 
kiem, natomiast nie była uwrględ 
nlona przedpłata zł 500 — oraz 
skon ta, przyznawane w wypad­
kach terminowej zapłaty. W wy 
niku tego nie należy się od Oby 
watelki żadna dopłata i otrzyma­
ne wezwanie płatnicze należy u- 
ważać za nieaktualne.
Ob. Dawidziński — Wrocław. W 

odpowiedzi na Ust wyjaśniamy, 
że zniżki kolejowe w wysokości

Światła i cienie pcw. kłodzkiego
w oceiaTe starosty  o b . W ik tora RygaSlo

Przedstawiciel „Słowa Pol­
skiego" uzyskał od starosty 
kłodzkiego ob. Rygalło szereg 
wypowiedzi na temat aktual­
nych potrzeb Ziemi Kłodzkiej.

— Powiat kłodzki jest w 
tym szczęśliwym położeniu — 
oświadczył starosta. — że nie 
doznał większych zniszczeń 
wojennych. Rolnik objął tu 
gospodarstwo niezdewastowa- 
ne wraz z dobytkiem, a jed­
nak w większości wypadków 
pędzi żywot prymitywny. 
Przyczyną tego jest ospałość

Musimy rozbudzić jego za­
interesowania zarówno dla 
wielkich zdobyczy nauki w 
dziedzinie rolnictwa, jak i dla 
spraw społecznych.

W miastach wiele pozosta­
wia u nas do życzenia ich 
stan sanitarny. Zarządy Miej­
skie muszą przejawić większą 
dbałość o czystość naszych o- 
siedli. Gościmy wszak w Zie­
mi Kłodzkiej turystów z ca­
łej Polski. Nie wolno nam da 
wać im powodów , do słusz­
nych skarg na nieprzestrze- 
nie zasad higieny.

— Jak wyglądają w Kłodz­
kim warunki aprawizacyjne?

— Ostatnio usprawniono za

przysługują tylko towaUd
cywilni, którzy pobieraj 
wypadkową, z żadnych za 
lejowych nie korzystają.! 
stanowią niewidomi, należ 
związku, którzy opłaca)*
dróży koleją, korzystać i 
cy przewodnika uprawnioa 
bezpłatnego przejazdu.

Ob. Czermiński — Wrod 
ile Obywatel posiada wai
to bez odpowiedniej decy

sobę usiłującą to uczynii 
było usunąć przy pomocj 
gdyż miało to charakter

Wobec tego, że Obywa
pozostała skarga do sądu 
nę zakłóconego posiada 
zresztą jak wynika z otr 
go listu — Obywatel Już 
Jeśli obeonie osoba, a
Obywatela, stara się o « 
przydziału, "ależy złożyt̂
rządzie Miejskim p send

uzyskania przydziału 
go osobnika. Gdyby pnyo
złożyć odwołan ê  do H

go mieszkania! zaś Oby» 
szka Od dwóch lat w H 
tych pokoi, to ceiem ule 
ni* istniejącego stamiJSI
dział dla współlokatora 
dwa pokoje wydany M 
go, że Obywatel jeden I
żyć do Wydziały Kwatei
z prośbą o przydział dla 
tela zajmowanego prze# 
Ju. Będzie to oczywiście 
wa ć cofrnięcie wspóljol 
przydziału na ten pokoi'

opatrzenie ludności w produk 
ty mięsne, co spotkało się z 
powszechnym uznaniem. Mu­
simy dążyć do dalszej popra­
wy aprowizacji ludzi pracy. 
Sprawa zaopatrzenia ludności 
w ziemniaki jest — dzięki ra­
dom zakładowym .i komitetom 
fabrycznym na drodze do po­
myślnego rozwiązania. Nale­
żało by jeszcze wyplenić biu­
rokratyzm z niektórych spół­
dzielni, głównie wiejskich i 
skasować panujące tam ku­
moterskie stosunki.

— A jak przedstawia się 
kwestia mieszkaniowa?

— Na cele kapitalnych re­
montów powiat otrzymał z 
dotacji Rady Państwa 7,5 mi­
liona zł, oraz 15 milionów zł 
z FGM. Na potrzeby Kłodzka 
przypada z tych funduszów 8 
milionów zł, co pozwoli w nie 
długim czasie znacznie poprą 
wić sytuację mieszkaniową.

Rozmowę przeprowadził 
________ Wacław Ciechalskl

Anna powtarza 
młodość

»J72oda i Żif.cia<L Nr si

,Z a iira d  usroclau/ókich

IźacitaL Wiktor a YlfliarŁanowa
Wiktor Mierżanow, mimo swe­

go młodego wieku, jest pianistą
w 1945 roku zdobył pierwsze miej 
sce w bgólnoradzieokim konkur­
sie pianistów, koncertuje często
strze Moskiewskiej Filharmonii,
gil, Szwecji, Danii i Finlandii, na 
Międzynarodowym Konkursie 
ChopinowsMm w br. uplasawuje 
się na 10-tym miejscu.

Muzyki uczy się od S-go roku 
tycia, W 1936 r. mając 17-cie lat, 
wstępuje do Konserwatorium Mo 
skiewskiego.

Styl jego gry jest wybitnie wir 
tuozowski. Młodzieńcze fantazje, 
a nawet poza górują nad linią 
muzyczną. Toteż — wykonaniem 
koncertu Ą-molł Vl«aldiego nie 
byliśmy zachwyceni. Były mo­
menty bardzo piękne (ślicznie 1 
leciutko zagrano kontemplacyjna 
część Adagia), ale całość gubiła 
się w zbyt intensywnym uderza-

stawy" M. Musorgsikiego uderzała 
nierówność linii muzycznej.

Merówność linii interpretacyj­
nej przezierała i przez sonatę 
B-moll Chopina, ale tu jut poka
części, swój „pazur" pianistycz­
ny. Dopiero w nokturnie F-dur 
i mazurkach ujawnił miody piani 
sta swoje walory. Nokturn zagrał 
przepięknie, z dutym ładunkiem 
uczucia i zrozumieniem Chopinów 
skiego stylu. Mazurek A-moll, pe 
len zadumy smętku, świetnie 
skontrastował z zadzierżystym, 
roztańczonym rytmem mazurka 
C-dur. Tak grać mazurki Chopina 
potrafią tylko Rosjanie i Polacy.

Wykonanie poloneza As-dur nie 
było jut tak przekonywujące, mi 
mo wielu bardzo ciekawych mo­
mentów, jak np. przejście z wstę 
pu do pierwszego motywu -lub na 
rastanią dyrtamiki przy powtarza 
ni u się wątków motywicznych.
Jako naddatki usłyszeliśmy bor

dzo pięknie wykonaną etiudę 
Skriabina, preludium C-moll i 
„poliszynela" Rachmaninowa.
Mamy nadzieję, te dzięki „Arto 

sowi" usłyszymy we Wrocławiu
pinowskiego konkursu.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

P. S. Wśjód listów, które o trzy 
muję od CzytelńUiów moich re­
cenzji, znalazł się „rozpaczliwy" 
list jednej z Czytelniczek, która 
założyła się o swoją prawą rękę, 
te Lew Oborin grał wśród nad­
datków Szuberta!
Miło ryzykantko, ręka Pani jest 

uratowana, bo Oborin grał nad. 
program Szuberta „Rondo" z so­
naty, Mazurka Chopina i „Lot 
trzmiela" Rimski Korsakoma, a 
trzmiela" RimsM Korsnkowa, (a 
nie Rachmaninowa, jak koniecz­
nie chciał „chochlik drukarski", 
zmieniając nazwisko kompozyto­
ra). W. D.

Ks ffftM 
nadesłani

Nakładem Sp. Wyd.-Oś* 
telnik“ ukazały się nast 
nowe książki:
ce dzieci*'. .
Edward Ligocki -  

tykanem a Polską".E. Dańko — „CbińsW

cerze Tatr“. ,
W. Bianki — ..Myszka 
K. MałczyńsJci 4 Br. W

” Wiktor Hugo — „H-an® 
cz. I. II i ni.
Leonid Sołowiew —

cusko-polski i p̂olsko-*-0

Zachęcajmy dzieci i 
rżenia własnych MM*1 
Czytelnicy SWIEBS® 
znajdą ciekawe 
na ten temat w W ’ 
który ukaże się 1* ** 
bieżącego roku.

Eto. 4
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Słowo Sportowe
Mecze ciekawsze niż w lidze

Gwardia -- Legia
Spójnia-Zwiqzkowiec, Górnik-Włókniarz
i Po dwóch udanych meczach 
fnlędzyokręgowych i w czasie 
przerwy w rozgrywkach na­
szych ligowców Ogniwa I Pa- 
fawagu główną uwagą miło­
śnicy boksu skierowali na A- 
Jtlasę wydzieloną.

Nadchodząca niedziela prze 
Widuje trzy następujące spot­
kania: we Wrocławiu: Gwar­
dia — Legia, w Jel. Górze: 
Spójnia — Związkowiec Wr. i 
w Wałbrzychu: Górnik —
Włókniarz N. S.

Zawody wrocławskie zapo­
wiadają sie bardzo ciekawie 1 
Tnogą przynieść niejedną sen­
sację w poszczególnych wa­
gach. Drużyna Legii, która 
niezbyt szczęśliwie wystarto­
wała w tegorocznych rozgryw 
kach doszła już do formy, co 
Sresztą potwierdził! ich za­
wodnicy Jurek, Grymin i Ku­
la w zawodach międzyokrę- 
gowych z Pomorzem ł Szcze-

Wystarczy zrobić przypusz­
czalne zestawienie par, a na­
zwiska walczących zawodni­
ków potwierdzą, że mecz bę­
dzie bardzo ciekawy.

Na ringu w Hali Ludowej 
powinno dojść do Jakich po­
jedynków: Łakomy — Wszo­
łek, Kasperczak — Przybyło­
wicz, Kaflowski — Dwernic­
ki, Symonowicz — Jarek, 
Brzezicha albo Kupisz — Gry 
min, Domański — Kula, Ur­
banowicz — Litwin i Branec- 
ki — Piękoś.

Najwięcej emocji powinny 
dostarczyć walki: Symonowicz 
— Jurek i Domański — Kula.

Pojedynki te będą nieoficjal­
ną eliminacją o prawo do re­
prezentacji okręgu. Mogą jed­
nak zajść pewne przesunięcia, 
co zresztą czyni każde kierów

BAT 1U KOWNA, ZNAKOMITA
LEKKOATLETKA NASZA, A 
POTEM ZAWODNICZKA „SPAR 
TAKA", ORGANIZUJE SEKCJĄ 
CIER SPORTOWYCH W JEDNYM 
Z KLUBÓW WROCŁAWSKICH. 
POWRÓT DO PRACY W SPOR­
CIE, TEJ ZNAKOMITEJ SPORTS 
MENKl WITAMY Z UZNANIEM.

»Torpedo« fin a listą  
pucharu ZSRR

Pierwszym finalistą rozgry­
wek piłkarskich o puchar 
ZSRR jest drużyna „Torpe­
do", która w półfinałowym 
meczu pokonała obrońcę pu- 
eharu — CDKA 2:1 (1:1).

W finałowym spotkaniu, któ 
re odbędzie się 4 listopada, 
przeciwnikiem „Torpedo" bę­
dzie zwycięzca meczu „Dyna­
mo" — „Spartak".

GRYMIN MARZY O KOSZULCE 
REPREZENTANTA POLSKI

nictwo w meczach o mistrzo-

Drugie * niemniej ciekawe 
spotkanie odbędzie się w Je­
leniej Górze. Spójnia pierw­
szy swój mecz ze Związkow­
cem przegrała w stosunku 
5:11 na własnym terenie i w 
oczach własnej publiczności. 
Jeleniogórzanie na pewno- ze­
chcą się zrehabilitować. Zwią 
zkowiec posiada obecnie lep­
szą ósemkę jak sprzed mie­
siąca, tak że może powtórzyć 
swój poprzedni sukces.

Górnik wałbrzyski staje do 
meczu z Włókniarzem z my­
ślą o rewanżu. Na ringu w 
Nowej SoH padł wynik 9:7 
dla gospodarzy, w Wałbrzy­
chu może być identyczna wy­
grana drużyny górników. 
Mecz ten będzie miał nie ma­
łe znaczenie dla drużyn pre­
tendujących do tytułu wice­
mistrza. (R)

Kupujem y bilety na
„Kryterium Asów**

Wielka impreza żużlowa 
wzbudziła we Wrocławiu* ol­
brzymie zainteresowanie. Sek 
cji motocyklowej „Związkow­
ca" należy się podziękowanie 
za zorganizowanie tej impre­
zy. Na zakończenie sezonu 
żużlowego trudno było wymy 
śleć wspanialszy manifestację 
dla naszych asów motocyklo­
wych. W niedzielę o godzinie 
12-tej tłoczno będzie na wi­
downi Stadionu Olimpijskie­
go. Dlatego też radzimy już 
dziś zaopatrzyć się w bilety 
wstępu, które są w przedsprze 
dąży po cenach niższych.

Bilety sprzedaje kancelaria 
ZS „Związkowiec" w gmachu 
ORZZ Mazowiecka 17 i firma 
„Auto-Servis“ na ul. Kuźni-

Jak już wczoraj podawali­
śmy, startować będzie ekipa 
reprezentacyjna z najlepszymi 
na czele. Wczorajszą listę u- 
zupełniamy nazwiskami zgło­
szonych dodatkowo: — Dragi 
(Rybnik), Rataja 1 Maciejew­
skiego (Stal Ostrów).

Zawody punktowane będą 
systemem mistrzowskim tzn. 
odbędzie Się 13 biegów a punk 
tacja wygląda tak: za pierw­
sze miejsce — 4 punkty, xa 
drugie.— 3, za trzecie — 21 
za czwarte — 1.

Już dziś entuzjazmujemy 
się zagadnieniem: Kto wygra 
rewanż za mistrzostwa Polski.

Znów masowa 
impreza 

»Sfowa Polskiego”
13 bm. na stadionie O- 

limpijskim odbędzie się 
wielki Bieg Jesienny do­
stępny dla członków kli- 
bów sportowych i dla tych, 
którzy nie startowali jesz­
cze'w zawodach.

Bogaty program przewi­
duje biegi dla mężczyzn, 
kobiet i juniorów. Trasa 
prowadzić będzie przez 
park i oktdice Stadionu. 
Szczegóły podamy później.

Nagrodę dla zwycięzcy 
Biegów Jesiennych ufun­
dowała Redakcja. „Słowa 
Polskiego".

Wychowanie fizyczne 
w szkole podstawowej

Nakładem Spółdzielni Wy dawni 
czef ,flasza Księgamia“ ukazała 
się praca zbiorowa pod redakcją 
Janiny Kutzner, pt.: „Wychowa­
nie Fizyczne w Szkole Podstawo- 
wef. *
, Autorami książki są wybitni fa 
chowcy z dziedziny szkolnictwa.

Książka, obejmująca 402 str„ o- 
mawia szeroko zagadnienia: róla 
szkoły w upowszechnieniu kultu
chu na organizm i psychiką dziec 
ka; rodzaje ćwiczeń ruchowych; 
metody nauczania na tle okresów 
rozwojowych dziecka; organiza­
cja pracy w szkole; typy lekcji 
wychowania fizycznego; rodzaje 
ćwiczeń gimnastycznych, wyciecz 
ki, zabawy i sporty.

Książka opracowana jest starań 
nie i fachowo i odda niewątpli­
wie duże korzyści, nie tylko nau 
ezycieioan wychowania fizyczne- 
go, ale również wszystkim innym 
nauczycielom szkól podstawo­
wych. Praca jest szczególnie poży 
teczna, ze wzglądu na olbrzymie 
braki w kadrze wychowawców fi­
zycznych szkół.

Na drugim  i trzecim  froncie

Echss wyścigu
kolarskiego

Komisja sędziowska wyścigu ko 
larskiego „Słowa Polskiego'4 w 
grupie dla trw. „pierwszego kro­
ku" przyznała wspólnie trzecie 
miejsce kolarzom Emilowi Mielni 
czykowl i Lewandowskiemu.

Aż do decyli sędziowskiej' nie 
mogliśmy umieszczać w naszym 
sprawozdaniu nazwiska pierwsze­
go z tych zawodn ikó w, co czyni­
my dzisiaj składając mu serdeoz- 
ne gratulację. (Red.)

Wydział Gier d Dyscypliny D. O. 
Z. P. N. da finału dopuścił junio 
rów „‘Elektrowni" (Wrocław) i 
„Górnik" (Sobięcin). Pierwszy 
mecz we Wrocławiu pomiędzy 
obu drużynami odbędzie się 6 bm. 
w niedzielę na Stadionie Mek-

Sztafeta przyjaźni
czechosłowacko - radzieckiej

PRAGA. Ku uczczeniu 32-giej 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, Towarzystwo Przy­
jaźni Czechoslowacko-Radzieckiej, 
wespół z „Sokołem“ i innymi or­
ganizacjami, zorganizowało Szta­
fetą Przyjaźni, która przekaże po 
zdrowienia l udnęści ezechoslo 
wackiej dla narodów Związku Ra 
dzieckiego. Sztafeta wyruszyła 21 
ub. m. sprzed pomnika Armii 
Radzieckiej w Pradze do granicy 

\radzleckiej i biegnie dwoma tra 
sami: północną — przez Karlove 
Vary,. Liberec, Pardubice, Ostra­
wę i Preszów oraz południową: 
Przez Pilzno, Brno, Gottvaldowo,

Bratislavę i Koaziee. Przekazanie
stopada w miejscowości granicz-

W sztafecie, która jest symbo­
lem przyjaźni i pokoju, uczestni­
czyć będzie f* zawodników.
Jako ostatni poMegnia v> sztafe­
cie rekordzista łtoiata na 10.000 
m. — Emil Zatopek.
Przekaże on pozdrowienia i od 

bierze meldunek od mtoc\zieży ra 
dzieckie% który przewiezie samo 
lotem do Pragi. Pismo to zostanie 
przeniesiona następnie na miej­
sce wiecu, organizowanego z oka 
zji. Wielkie] Rewolucji.

nowczo należy się więcej uwagi 
niż im się poświęca dotychczas. 
Niektóre kluby mają dobry po­
ziom. Wszystkie — wiele zapału 
i serca, którego może im pozaz­
drościć niejeden zespół. A-klaso-
W grupie pierwszej prowadzi 

związKowiec (Leśnica) przed Ba- 
ryczem (MffiHcz), Kolejarzem (O- 
leśnica), rezerwą Pafawag, Zwiąż 
kowcem (Trzebnica) i Spójniami 
ze Środy 1 z Wrocławia.
W grupie n Stał — Fasil przed 

Gwardią (Strzelin), Związkowcem 
(Bierutów), Gwiazdą, Związkow­
cem (Oława) i Tramwajarzem.

W klasie C na czele grupy I 
Jest Unia (Zakrzów) przed Włók­
niarzem Wrocław i Unią Twardo
W grupie II prowadzi Gwardia 

(Brzegi) z Gwardią (Oława) 1 Spój 
nią (Więzów).

0 Feliksie
Dzierżyńskim 
i jego życiu

D «w ie »  się z numeru 40

„Świata
ITlŁodifch"

R & B O ©
4 listopada PIĄTEK

8,40 Muz. »,55 Szkolna gazetka 
9,15 Wszechnica. Rad. 9,35 Muz. 
10.00 Skrzynka PCK 10,10 Aud. dla 
przedszkoli 10,30 Muz. 10,50 Infor 
macje 10,55 Dzieci słuchają muz.
lonczelowe 11,57 Sygnał 12,04 Dzień 
nik 12,25 Muzyka 12̂0 Aud. dla
nik 16,20 Muz. 17,00 Muz.’ 17,30 Po 
wieść dla młodz. 17,50 Pieśni poi- 
skie 18,10 Radiowy kurs dla
nauczyc. sfpoł. 18,20 Szipak ptak 
wios. 18,40 Pieśni ros. 1#,00 Pogad. 
CRZZ 18,15 Na muzycz. lali 20,00 
Dziennik. 20,30 Muzyka 21,10 
Wszechnica 21,30 JLato w No- 
hant“ — słuch. 22,30 Muz. 23,00 
Wiadom. 23,10 Muzyka 24,00 Hymn
Program U.
5,16 Wiadom. 5.20 Konc. 6,00 

Wiadom. 6,05 Konc. 6,35 Gimna­
styka 6,45 Dziennik 7,10 Muzyka 
7,50 Porady dla rolników 8,00 Mu 
żyka 8,15 Wszechnica Radiowa 
13,30 Muz. 14,00 Radiokronika 14̂15 
Wiadom. D/Sl. 14,25 Muz. 14,40 
Aktualia 15,0# Mówią książki 15,10
kach 1 sierotce Marysi 15,5ft‘ Muz. 
16,00 Dziennik 16,20 „Święto wol­
nych ludzi'* 16,35 Muzyka org. 
16,55 Poznajemy Zw. Radz. 17,00 
Konę. dla przodown. 17,45 Wielka 
rewolucja paźdz. 18,W Z krajiu 
i ze świata 18,15 Melodie świata 
n,¥> Wszechnica Radiowa Ł»rOO 
Aud. dla Jugosł 19,15 Konc. 20,00 
Dziennik 20,30 Muzyka -20,55 Po- ;

Aud. dla Jugosł. 22,15 Koncert

|||. YIg. azaroklut 
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Uniw ersalne drzewo 

<—  IVajkr6fcze pro­
m ienie

Jedną z osobliwości Ameryki 
Południowej jest drzewo „pa- 
puya"% zwane przez Indian , paw 
paw“. Drzewo to dostarcza jed­
ności, lekarstw i mydlą.
Rodzi ouo owoce podłużne, jak. 

strąki fasoli, bardzo pożywne i

kt wydzielają nasiona tego drze­
wa, niszczy owady i pasożyty, a
czania wielu chemicznych skład­
ników i jest bardzo poszukiwany 
dla produkcji lekarstw.

Różnica między kolorami zale­
ży, jak -wiadomo, od długości fal. 
Fale fioletu mają długość cztery

sięcznych centymetra. Między nf- 
mi znajdują się wszystkie odcie-

są niewidoczne, takie np. jalc pro

długości. Promienie krótsze nit 
fioletowe — to ultrafioletowe, pro 
mienie X i najkrótsze ze wszy-
gości o Ac. 4/1,099.909.900. cm cm

Wszystkie placówki 
„Czytelnika" w całym 
kraju oraz „Centrala" I  U) SHllotlOCh 
„Czytelnik" Warszawa S€| T i ' <*^^5
(Prenumerata Zagranicz Ary w f  B ‘
na) Wiejska 12 konto * £ M U r I Ł M  f
PKO 1-8501 -  przyj- Ę S J D ZIIIE C E ^ IIE
moją prenumeratą •> tlzigdlittti: __
dzienników i czasopism 

radzieckich

W-332

Obwieszczenie o licytacji rucSiom ski
Komornik Sądu Grodzkiego w Jeleniej Górze, Józef Pelczarski, 

imający kancelarię w Jeleniej Górze, przy ul. Cucie - Skłodowskiej 
nr 5 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 7 listopada 1949 r. o godz.9 w Jeleniej Górze, przy ul. Gra­
bowskiego nr 2 m. 3 i przy ul. Mrocznej nr 1, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do dłużnika Niwińskiego Stani­
sława (Stefana) składających się z różnych mebli oszacowanych na 
łączną sumę 88.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza-

K-4351 KOMORNIK (—) Pelczarski

ZAJĄCE 650 zł szluSća
sp rze d a je

,JEDNOŚĆ ŁOWIECKA *
K Wrocław, ul. Kołłątaja 18

| OGŁOSZENIA DHDBWE~|

HANDLOWE
WÓZKI dziecięce, autka
borze poleca „Halszka" 
Wrocław, Świerczewskî

ŁOŻYSKA fculko-we samo
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Tłumaczyła Róta Czekańska - Heymanowa

Szef słynnej w Stanach Zjednoczonych bandy — Tucfcero ma 
łclopot ze swym wspólnikiem — Henrykiem Wheelockem, który 
upija się systematycznie. Na muzycznej rewii Wheelock poznaje 
mierną tancerką — Dorts Duvenal, która wywarta na nim dute 
wrażenie.

— No to się lecz. Zażywaj jakieś pigułki czy lekar­
stwa. Rób, co chcesz bylebyś popracował tu jeszcze jakie trzy 
tygodnie, zanim znajdę sobie kogoś na twoje miejsce. To 
moje ostatnie słowo.

— Trzy tygodnie!
— Trzy, cztery, może pięć tygodni, ile będzie trzeba, 

'żeby znaleźć zastępcę.
— Nie! — krzyknął Bauer. — Nie możesz mnie zmu­

sić do pozostania. Nie jestem waszym niewolnikiem!
— Uprzedziłem cię — powiedział Leo i przez mały ko­

rytarzyk przeszedł do pokoju sortowników.
Bauer poszedł za nim. — Co chcesz, przez to powie­

dzieć? — zapytał.
— Mniejsza o to — rzucił mu Leo przez ramię. — 

•Uprzedziłem cię. — Szedł teraz przez pokój sortowników 
i przez niewielki przedpokój do drzwi wyjściowych.

— Co to ma znaczyć? — krzyknął Bauer. — Co chcesz 
przez to powiedzieć?

— Nie jesteś ślepy. Chyba widzisz, że już nie jestem 
sam w interesie.

— Wielki Boże! — zawołał Bauer tak szybko, że słowa 
te zlały się w jeden okrzyk. Widywał nieraz w kinie ban­
dytów. Gdy wszedł Joe, Bauer przypomniał sobie te filmy. 
Teraz wiedział już, że filmy te przedstawiały prawdy. 
Gangsterzy nie wypuszczą nikogo ze swoich szponów. On 
sam dostał się w ich ręce, a teraz będą go trzymali do 
końca żyda. Otworzył usta, lecz nie mógł wymówić ani 
słowa.

— Jeśli będziesz rozsądny —  powiedział Leo — to ci 
nowi ludzie pozostawią cię w spokoju. Nie są tacy straszni. 
Nie chcą tylko mieć przykrości ani żadnego zamieszania, 
dopóki syndykat nie zacznie działać normalnie. Bauer po­
ruszył się gwałtownie, jakby zamierzał uciec. Leo schwy­
cił go za ramię. — Nie bądźże'dzieckiem! — krzyknął. — 
Opamiętaj się, na .Boga! Chcesz odejść? A  więc dobrze.

Bauer uwolnił ramię i stał ciężko dysząc.
— Niech będzie, jak mówiłem — dągnął dalej Leo. —  

Pocierpisz jeszcze parę tygodni i wszystko będzie dobrze. 
Postaram się zwolnić dę jak najprędzej. Przyrzekam d to.

Leo otworzył drzwi i wyszedł. Zamykając za sobą 
drzwi obejrzał się niespokojnie. Bauer zabierał się do wyj- 
śda. Jego wysoka, niezgrabna postać była zgarbiona, stą­
pał wolno i niepewnie.

Po drodze do biura Joe zapytał Lea, czego chciał 
Banęr.

— Nic ważnego — odpowiedział Leo. —  Sprawa ta nie 
dotyczy biura.

Joe czuł się urażony, że Bauer nie chciał przy nim 
rozmawiać z Leem. — Nie wiem dlaczego, ale ten facet

mi się nie podoba. Jakiś półgłówek. Uważam, że powinie­
neś się go pozbyć.

— Mogę zaraz zawrócić i wymówić mu miejsce.
— No, nic pilnego. —  Joe spojrzał podejrzliwie na 

brata. — Ale w każdym razie przy pierwszej sposobności 
wyrzucimy go na zbity łeb. Zobaczysz.

W poniedziałek po południu ukończono- rokowania 
z siedmioma bankami. Pięciu bankom przyznano pożyczki 
iprzyłączono je do syndykatu. Dwóm bankom — z zastrze­
żeniem zgody Tuckera — odmówiono udzielenia pożyczki: 
ich kontrolerzy i kolektorzy mieli przejść do banku Lea.

Gdy Leo przyjechał do biura, dwaj bankierzy, którym 
odmówiono pożyczki, czekali na niego w małym przedpoko­
ju. Jeden z nich był Murzynem, nazwiskiem Burrell Spen- 
ce. Pracował w loterii przeszło dziesięć lat. Drugi, biały, 
Homer Richards, niegdyś właściciel całego szeregu stacji 
benzynowych, został wyrzucony z tego przedsiębiorstwa 
przez wielkiś towarzystwa naftowe. Zbyt korzystnie roz­
lokował swoje pompy benzynowe, więc nafciarze zjedno­
czyli się przeciwko niemu i rozdzielili między sobą Jego 
stacje.

Obaj bankierzy czekali już od rana, ale Leo powiedział 
im, że musi się jeszcze zastanowić nad decyzją. Burrell 
Spence odszedł, a Richards czekł przez cały czas w przed- 
pokoju. Leo widział go wyjeżdżając na wypłatę wygra­
nych. Ujrzawszy go Richards zerwał się z kr? esła i prze­
prowadził go pokornym uśmiechem. Miał kędi-erzawe, si­
we włosy rozdzielone pośrodku głowy. Kiedy się uśmie­
chał, wyglądał jak subiekt sklepowy starający przypodo­
bać się swemu szefowi. Gdy Lec* powrócił z wypłaty, obaj 
siedzieli znów w przedpokoju. Minął ich w milczeniu. 
Udając się na śniadanie również nie przemówił do nich ani 
słowa, a teraz powróciwszy razem z Joe także się do nich 
nie odezwał. (C. d. nj

Wrocławski podokfęg PN w kia 
sie B kończy już boje mistrzów-
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Szczarza

To sam o
Nic nie może być doskona­

le. Obserwujemy to choćby 
na naszych tramwajach. Kon­
kretnie chodzi nam o ruch 
wozów w godzinach poran­
nych. W swoim czasie dyrek­
cja Zakładów Komunikacyj­
nych obiecała publiczności 
wrocławskiej, że w godzinach 

ruchu wypuści
dodatkowe wozy, które nawet 
miały być oznaczane specjal­
nymi literami, dla każdej tra 
sy Innymi.

Dotychczas jednak nie wi­
działem jeszcze na mieście 
tramwaju oznaczonego np. li­
terą „A“. Natomiast coraz 
częściej słyszę skargi, że na 
pewnych odcinkach np. od 
Placu PKWN do Biskupina, 
czy na odwrót, zbyt długo się 
czJ-ia na wozy, a jeżeli nawet 
nadchodzą, to tak przepełnio­
ne, że trudno z nich skorzy­
stać. Jedyne wyjście, to do­
czepić do nich o jedną do- 
czepkę więcej, z drugiej stro­
ny zwiększyć w godzinach 
rannych częstotliwość.

Problem nie jest łatwy do 
rozstrzygnięcia, łączy się bo­
wiem z innym, mianowicie z 
terminem rozpoczynania pra­
cy w zakładach i urzędach. 
W swoim czasie poddaliśmy 
pod dyskusję projekt, by np. 
w niektórych urzędach praca 
była rozpoczynana o godzinę 
później. Niestety, nikt w tej 
sprawie dotychczas poważnie 
się nie wypowiedział.

TUWICZ.

W kroczy już MHicjja

Zbyt dużo niedbalstwa
Szanuj dom, w którym mieszkasz

Dom, w którym mieszkamy 
to własność państwa. Wszyst­
ko począwszy od piwnic, pral­
ni, mieszkań, a skończywszy 
na strychach jest własnością 
społeczeństwa i pod tym ką­
tem . powinno być traktowane 
Tymczasem lokatorzy rąbią 
drzewo na klatkach schodowych 
lub w mieszkaniach, wyłamują 
bramy i drzwi wejściowe bu­
dynków. Zanieczyszczają piwni 
cę, klatki schodowe, bramy, 
strychy i podwórza, marnują 
w ten sposób pracę porządko­
wych. Nie należą do rzadko­
ści wypadki pozostawiania o- 
twartych kranów, co powodu­
je zalewanie wodą niższych 
kondygnacji.

Do przewodów kanalizacyj­
nych wrzuca się starą odzież, 
ogromne płachty ligniny, czy

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
O  W 120 PROC. wykonała plan 

tegoroczny w dniu 31 październi­
ka załoga Domu Wyrobów Meta 
lowych przy ul. Oławskiej 21/23.

O  o OSIĄGNIĘCIACH NAUKI 
RADZIECKIEJ o starożytności 
klasycznej wygłoszą referaty dr.
tuusz Konik, mgr. Stefan Parnie 
ki 1 mgr. Jerzy Łanowski. Odczy 
ty odbędą się dziś o godz. lS-eJ' 
na zebraniu Tow. Filologicznego 
(ul. Szewska 49, i piętro).

O  PLENARNE POSIEDZENIE 
■ Komisji Dzielnicowej odbędzie 
się 4 bm. o godz. 18 w sali świe 
tlicy PMS (ul. Belwedarezyków 
»).

o  TEMATYKĘ 6 ZJAZDU NAU 
KOWEGO omówią na specjalnym 
zebraniu członkowie Polskiego 
Związku Inżynierów 1 Techni­
ków Budownictwa w Domu Tech 
nik a (ul. Świerczewskiego 74) dnia 
( listopada o godz. 11-tej.

O UROCZYSTĄ AKADEMIĘ z 
okazji miesiąca przyjaźni polsko- 
radzieckiej d rocznicy Rewolucji 
Październikowej urządza Miejski
Izby Przemysłowo Handlowej 
(Kościuszki 34). Akademia odbę­
dzie się 6 listopada o godiz. 10,30 
a udziałem członków Stronnictwa 
wraz z rodzinami 1 sympatykami. 
W części artystycznej — produk 
cje solowe, orkiestra Opery, oraz

o  zebranie” SZKOLENIOWE

Kola S. D. im. Staszica odbędzie 
cię dziś o godz..l8-tej.

Q 1.000 zł. złożyła na Polski 
Czftwony Krzyż p. Helena Chęt-

O  O GRUŹLICY OSKRZELI U 
DZIECI wygłosi odczyt dx. A. 
Margolisowa z Warszawy na po­
siedzeniu naukowym Polskiego 
Tow. Pediatrycznego. Odczyt od. 
będzie elę dziś o godz. 18-<teJ w 
Klinice Pediatrycznej (ul. Wtoń-

Q STUDENT ZAMIENIŁ PACZ 
KĘ na dworou Nadodrze towa­
rzyszce podróży, również student 
ce, p. Danucie Witkowskiej (Buj­
wida 7 m. 8) i obecnie proszony 
jest o odniesieni® zawiniątka.

WYSTAWA RADZIECKA 
KSIĄŻKI TECHNICZNEJ otwar­
ta przez Bibliotekę Politechniki 
Wrocławskiej budzi duże zainte­
resowanie. Wystawa otwarta Jest 
w dni powszednie od 8 do 11 w 
gmachu Politechniki (Wybrzeże 
Wyspiańskiego, pokój 400).

f> ŚWIETNY PRELEGENT, 
prof. St. Kolbfuszewski wygłosi 4 
bm. o godz. 17-tej odczyt p. t. 
„Puszkin, a romantyzm". Na od­
czyt przeznaczono salę im. Balze­
ra (Plac Uniwersytecki 10. Wstęp 
bezpłatny.

O STUDENTKĘ MEDYCYNY, 
która podpisała się na liście do 
redakcji cyfrą „4®1“ prosimy o 
zgłoszenia się dziś do redakcji do 
godz. 17. Jest możliwość uzyska-

papieru, a nawet gips i ce-

Trudno powiedzieć, czy za 
tymi czynnościami kryje, się 
złośliwość, czy bezmyślność.

wypadki te są nazbyt częste. 
Ilość uszkodzeń kanalizacyj­
nych dochodzi dziennie do 30— 
40 wypadków.

Zarząd Nieruchomości Miej­
skich, chcąc wpoić w miesz­
kańców świadomość, że miesź 
kają w budynkach państwo-

wych, służących całemu społe 
czeństwu, rozpoczyna wielką 
akcję uświadamiającą pod ha-

„Komitety Blokowe opiekują 
się domami mieszkalnymi".

Opierać się będzie ona prze 
de wszystkim, jak samo hasło 
wskazuje, na współpracy z Ko 
mitętami Blokowymi, które bę 
dą nie tylko uświadamiać mie 
szkańców o konieczności właś­
ciwego i starannego używania

urządzeń domowych, ale będą 
wyciągać konsekwencje z na­
zbyt często powtarzających się 
uszkodzeń.

Zarząd Nieruchomości Miej­
skich poprosił także do współ­
działania w akcji Milicję Oby 
watelską.

Dzisiaj w Komendzie Miej­
skiej M. O. o godz. 10-tej od­
będzie się pierwsza konferen­
cja, która ustali formę współ­
pracy. (Jur)

Fopyt na ciepłą odzież

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swid, 
tiioka 23, godz. 1# „Cyrulik s*,

TEATR KAMERALNY, ul. Swi<fc 
nicka 91, godz. 19 „Niemcy1*.

TEATR MŁODEGO WTDZA, uL 
Rzeźnicza 12, nieczynny.

M uzea
MUZEUM HISTORYCZKĘ -  st*. 

ry Ratusz
MUZEUM PAŃSTWOWE. Plafl 

Piaskowskiego
W ystawy

Szturm na wełną w PD T
Codziennie w PDT przy ul. 

Fredry w dziale wełny sprze­
daje się od godz. 16-tej 60 pro 
centową wełnę na płaszcze, u- 
brania i sukienki. Codziennie o 
tej porze przy stoisku dzieją 
się dantejskie sceny z przewra 
caniem lady włącznie.

Materiały są ładne, solidne
1 niedrogie. Na ubrania i płasz 
cze męskie w cenie od 1.600 
do 2.000 zł. Na ubrania i pła­
szcze damskie od 1.000 do 1.200

zł. Nic więc dziwnego, że. po­
pyt wielki. Sprzedaje *się tylko 
dla świata pracy i za okaza­
niem legitymacji związkowej.

Nie ulega wątpliwości, że 
spekulanci zwęszyli źródło do­
chodu. Kupują w PDT wełnę 
za niską cenę, a na placu pas­
kują. Korzystając z ładnego 
deseniu materiału i jego na 
prawdę solidnego wykonania 
sprzedają 60-tkę, jako 100-tkę,

Pieiwszy dzień rejestracji
rezerw  osobowych

Nie tylko póważne osiągnięcia

Studencka Spółdzielnia »Arkady«
reprezentuje młodzieńczy rozmach

kamienicy na II piętrze, mieści 
Kię Spółdzielnia Pilicy studentów 
architektury „Arkady". Do Spół 
dzielni należy 23 członków rze­
czywistych i 30 kandydatów. Spół 
dzielnia rozwija się w dwóch kie 
(runkach: 1) prac technicznych
(inwentaryzacja techniczna, wy­
kresy, kreślenia, kosztorysy i 2) 
prac artystyczno - dekoracyj­
nych (afisze, plansze, projekty, 
plakaty itd.). Na obu polach 
Spółdzielnia „Arkady44 szczyci się 
wielu osiągnięciami.

W ubiegłym roku dla wydzia­
łu budowlanego DOW 4 wykona-
jektów budowlanych, instalacji 
wodociągowo - kanalizacyjnych,

wień materiałowych dla obiek­
tów o łącznej wartości 160 milio­
nów zł. Dla Centrali Mięsnej spo 
rządzono kosztorysy urządzeń na
przeprowadzono ‘inwentaryzację 
techniczną »obiektu ca. 130.000 m

niczego w Wierzbicy itd.
Obecnie Zarząd Miejski zlecił 

Spółdzielni nadzór nad robota-
mitety Blokowe.

Jeśli chodzi o prace artystycz- 
wypadało by opracowanie i urzą-
czości prywatnej44 oraz „Pawilo­
nu Centrali Sprzętu PPB“ na 
WZO, za które Spółdzielnia o- 
trzymała dyplom uzmmTa. Spół-
rządzaniem wyslaW sklepowych

. konanych w bieżącym roku na 
podkreślenie zasługuje: urządze­
nie l przygotowanie strony deko­
racyjno - plastycznych „Dożynek 
wrocławskich44, organizowanych 
przez Somopomoc Chłopską i P.

G.R., następnie wystawę Woje­
wódzkiego Zarządu ZMP, której 
szata graficzno-plastyczna za­
chwyciła delegatów Zjazdu i go­
ści, oraz ostatnio zlecona praca 
przy urządzeniu Wystawy Lite­
ratury Marksistowskiej w Biblio­
tece Miejskiej.
Mimo powodzenia Spółdzielnia 

niejednokrotnie boryka się z 
trudnościami materialnymi. Po­
wodem tego są wydatki technicz­
ne, Innym razem niewypłacalność 
terminowa zleceniodawcy (np. za 
Dożynki do dziś Spółdzielnia je­
szcze nie otrzymała swojej należ-

G-łówną przyczyną trudności 
tucje planowania popierają Spół

Członkami Spółdzielni są studen 
ci, którzy pracują, aby móc da­
lej studiować. <JJ)

Wczoraj był pierwszy dzień 
rejestracji starszych roczni­
ków rezerw osobowych. Reje­
strowali się urodzeni w la­
tach 1918, 1916. 1913 i 1911, 
których nazwiska zaczynają 
się na literę A 1 B. Szczegó­
łowe terminy rejestracji moż­
na znaleźć w plakatach RKU.

Na Placu Solnym w gma­
chu Resortu Technicznego 
pracują dwie komisje III i 
IV.

Zastępca komendanta III ko 
misji informuje nas ó prze­
biegu rejestracji. — Rejestru­
jący zgłasza się u zastępcy 
komendanta, składa mu wszy 
stkie posiadane dokumenty, 
stwierdzające jego obywatel­
stwo, zawód, wiek i miejsce 
pracy. Już w pierwszym dniu 
zauważyliśmy — mówi porucz 
nik — że wielu rejestrujących 
się zapomina o dokumentach 
i fotografii. Utrudnia to pra­
cę. Następnie rejestrujący cze 
ka na wezwanie pisarzy, któ­
rzy spisują personalia. Po wi­
zycie u lekarza każdy staje 
przed komendantem komisji. 
Rejestrujący otrzymują ksią­
żeczki wojskowe.

— Wszystko idzie gładko i 
sprawnie — mówi porucznik 
— tylko TPŻ nie dostatecznie

nam świetlice przygotowało. 
Nie mamy radia, dostatecznej 
ilości gazet i czasopism, za 
mało też jest gier, brak np. 
szachów, no i przydałby się 
bufet. Rejestrujący musi mieć 
rozrywkę, która skróci mu 
czas oczekiwania.

Jak już pisaliśmy nie wąt­
pimy w to, że wrocławianie 
dobrze spełnią swój obowią­
zek obywatelski i każdy kto 
podlega rejestracji zgłosi się 
na czas. Trzeba pomóc pań­
stwu w uporządkowaniu ewi­
dencji rezerw, zniszczonych 
działaniami wojennymi. (Jur)

oczywiście po wygórowanej ce

— A co wy na to? — py­
tamy kierownictwo PDT.

— Jesteśmy bezradni. Wie­
my o tym. Wiemy, że spory pro 
cent kupujących to spekulan­
ci. Ale cóż możemy na to pora 
dzić? Tymbardziej teraz, gdy 
wytrącono nam ostatnią broń 
z ręki — stemplowanie książę 
czek związkowych. Ze swej 
strony robimy co możemy. 
Sprzedajemy tylko za okaza­
niem legitymacji związkowej. 
Ekspedienci, widząc, że gość 
już brał materiał, nie sprzeda 
ją mul Nasza kontrola wewnę­
trzna także czuwa. Ale to wszy 
stko za mało.

Niewątpliwie znajdzie się ja 
kieś rozwiązanie czy to przez 
wprowadzenie wkładek do legi 
tymacji Zwiąż. Zawodowych, 
czy utworzenie społecznych ko 
misji kontrolnych z ramienia 
ORZZ.

Nawiasem mówiąc już od 31 
października wszystkie sklepy 
sprzedające wełnę i ciepłe o- 
krycie są przepełnione. Chłody 
nadciągnęły znienacka i teraz 
za „pierwszą pensję" ludzie 
chcą się zabezpieczyć przed 
chłodem. '(Jur)

„Sztuka Radziecka w reproduk­
cjach" — ul. Świdnicka S6. o, 
twarta godz. 10—19.

„Grafika Rembrarulta w repro, 
dukc}i“ — ul. Ofiar Oświęcim* 
sklch 38/40 -  godz. 11—18.

„Wystawa Sztuki Rękodzieła Lu. 
dowego" — Gmach Muzeum

,Wystawa Grafiki Meksykańskiej*
„Zbkwwuia Wystawa Sekcji Piasty 

ków Zydowsikiego Tow. Kultu. 
ry" — M»rzeum Historyczne (w 
Ratuszu) godz. 10—1S.

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świercze w? 
skiego 87, „Miczurin" (radź.}, 
godz. 18, 18,15 1 20,30.

„SCALA- — ul. Mikołaja ST 
„Milcząc* barykada" (czesk.), 
godz. 13. 15,30, 18 1 20,30.

„WARSZAWA" — ul. Fredry w, 
„Sąd Honorowy'' (radz.), godz,

Pracownicy PIW dali przykład
Porządkowanie grobów radżieckich

Z okazji święta Umarłych i 
zbliżania się rocznicy Rewolu­
cji Październikowej na wszyst 
kich cmentarzach radzieckich, 
leżących w obrębie Wrocławia, 
trwają prace porządkowe, ubie 
ranie grobów zielenią i napra­
wianie uszkodzeń. Troskliwą 
opieką otoczono opuszczone 
groby bohaterów, rozsiane na 
Krzykach. W robotach tych 
liczny udział bierze młodzież

»Zagłada dr. Fausfa«^
na „Czwartku Literackim”

Najbliższy „Czwartek Lite­
racki" dnia 3 listopada po­
święcony będzie omówieniu 
sylwetki znakomitego pisarza- 
antyfaszysty niemieckiego — 
Tomasza Manna, uznanego za 
jednego z najwybitniejszych 
prozaików świata. Essay na 
temat życia 1 twórczości To­

masza Manna p. t. „Zagłada 
doktora Fausta" wygłosi mgr. 
Leszek Goliński.

Początek o godzinie 17-tej. 
Wstęp wolny. „Czwartek" od­
będzie się, jak zwykle, w sali 
Zw. Zaw. Literatów przy pl. 
Nankiera 7/II p.

szkolna, hufce SP, ZHP i ko­
ła ZMP.

Pracownicy Państwowego 
Instytutu Wydawniczego wy­
stąpili z inicjatywą, aby rów­
nież wszystkie instytucje, za­
kłady pracy jak i kupiectwo 
wzięły udział w tych pracach, 
dając przez to wyraz pamięci 
tym, którzy wyzwolili nasze 
Ziemie Zachodnie i wywalczyli 
wolność.

W dniu 2 listopada ekipa 
pracowników P. I. W. udała 
się na cmentarz na Skowronipj 
Górze i tam pracowała nad u- 
porządkowaniem mogił. żołnie­
rzy radzieckich. Oczyszczone z 
darni i okopane groby ozdobio 
no ładnie zielenią. Pięć grobów 
postanowiono otoczyć stałą o-

Sądzimy, że czyn pracowni­
ków P. I. W. nie minie bez e- 
cha, a znajdzie naśladowców 
wśród innych instytucji i urzę 
dów Wrocławia, (cen)

Czornu fcról Hartcmu

Lwa zastrzelili. Joe jest ranny 
— straszne są pazury dzikiego 
zwierza.

Lecz Howard żałuje, że Samba 
zginął...

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Miczurin" (radź.), godz. 15,

„PIONIER" — ul. Stalina W, „Wy, 
spa skarbów" (radz.), godz. ut 
i 17. Aktualności, godz. Ił. 20
1 21.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki ITT 
„Cygański tabor" (radz.), godfc

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286, „Iwan Groinjt* 
(radz.), w czwartki, piątki, s6» 
boty 1 niedziele o godz, S0.

POLSKIE Tow. Tatrzańskie wj» 
śwletla codz. w saU YMCA, ul, 
Kołłątaja JO, godz. 18 populał* 
ne tlimy naukowe: narciarstwo* 
zwierzęta leśne zimą. szybów*

DYŻURY POGOTOWIA CHTRUSl 
GICZNEGO, dziś w szpil. irft, 
Anny, ul. Glinian* 22 (tel. 31-4li
Nocne dyżury ap tek

Pod „Chrobrym", Wincentego 41
„Aniołem", Śzczytnicka 28

OO. Bonifratrów, Traugutta 58
DY2URY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szjpit. Be- 
tezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (teł« 
29-92).

Akademia
K(zyiefnika«

Parę mdłych chwil spędzili pra 
cownicy „Czytelnika" dzięki ko­
łu TPPR przy Spółdz. Wyd. 
„Czytelnik". .
W akademii z okizjl Miesiąca, 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
wzięli udział pracownicy wszyst­
kich działów, a więc Delegatury, 
Redakcji, Kolportażu 1 Drukarni.

Po zagajeniu przez dyr. Kono* 
<Jo zabrał glos red. Czarnecki, 
który przypomniał zebranym zna

takich Polaków Jak Dzierżyński,
Redaktor Ziemak, na licznych 

przykładach (Mickiewicz, Her- 
cen, Worcel) wykazał, te przyj 
Jaźń pomiędzy polskimi 1 rosyj­
skimi bojownikami o wofoość da 
tuje się od dawna 1 stworzyła 
podłoże do dzisiejszego J«J rox-

Po przemówieniu dyr. Konodo 
który podkreślił znaczenie soju 
szu polsko - radzieckiego nastą­
piła część artystyczna. Zespół 
artystyczny „Żywego Słowa" pod 
kierownictwem Elżbiety Skalskiej 
przedstawił zebranym montaż 
słowno - muzyczny, oparty n* 
tekstach poetyckich Majakow­
skiego, Lefoiediewa, Kumacza, 
Broniewskiego, Gałczyńskiego w 
wykonaniu Wandy Zyglełło, Te- 
resy Musiałkówny, Włodz. Nogaj
ława Peszko, przy akionupanlameti

Występy nagradzane były przez 
zebranych hucznymi oklaskami.

(tt)

Sanitariusze pogotowia 
—  krwiodawcami

Niedawno pisaliśmy o ofiarnej 
służbie pogotowia POK, wyraża­
jąc w cytrach pomoc, Jaiką daje 
społeczeństwu. Obraz, ten należało 
by uzupełnić Informacją o prowa 
dzonym obecnie badaniu krwi na 
grupy ii wszystkich pracowników 
Pogotowia, a to na -wypadek, 
gdyby choremu trzeba było prze 
prowadzić na miejscu wypadku

Wypadek taki miał miejsce nie 
dawno. Wezwano Pogotowie do 
rodzącej kobiety w Sobótce. Cho 
rej groziła śmierć wskutek upły, 
wu krwi 1 nie można było pnze- 
wieżć Jej w takim stanie do szpl 
tala. Wówczas dzieci obecności 
sanitariusza mającego krew gru­
py „O", dokonano transfuzji i 
uratowano kobiecie życie. Prze­
wieziono Ją do szpitala wrocław­
skiego 1 tam lekarze dokonali nie 
zbędnego zabiegu.

Sanitariusz — krwiodawca ura­
tuje zapewne nie Jedmo życie 
ludzkie. (Cen)
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J. JUNOSZA GZOWSK1

Nagle Samba rzuca się na dziew
— Ratujcie ją! — ktoś głośno

krzyknął.

Howard nie namyślając się o- 
tworzył drzwiczki i wpadł jak
— Joe — jęknęła Rita.

Joe walczy z lwem. Chce rato- 
wać Ritę. Nie czuje bólu — ani
^Nie słyszy ryku Samby, ani hu

36)
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